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Dziś kontynuują obrady repre­
zentanci: Związku Zawodowego
Metalowców oraz Związku Za­
wodowego Pracowników Służby
Zdrowia.

• Na obradującym w Katowi­
cach, X Krajowym Żjeżdzie, de­
legaci Związku Zawodowego Me­
talowców, dokonują oceny po­
ważnego dorobku proddkcyjno-
ekonomicznego i socjalno-byto­
wego osiągniętego zwłaszcza w

ostatnich dwóch latach, a także
omawiają zadania, wynikające z

uchwały VI Zjazdu Partii. . .

'

• Problemy związane ze zmia­
nami w modelu organizacyjnym
naszego lecznictwa, sprawy pod­
noszenia b poziomu świadczeń
służby zdrowia, etyki zawodo­
wej, scalenia zawodów medycz­
nych — oto zagadnienia, które
dominowały, w dyskusji w pierw­
szym dniu obrad X Zjazdu
Związku Zawodowego Pracownia
ków Służby Zdrowia.

Znaczna część wystąpienia mi­
nistra zdroWia i opieki społecz­
nej Mariana Śliwińskiego doty­
czyła problemów związanych z

aktualnym . stanem opieki zdro­
wotnej i zadań na przyszłość.
Mimo niewątpliwego postępu‘ tir
ostatnim okresie •— wyrażające­
go się m. in. w objęciu niemal
całej ludności kraju bezpłatny­
mi świadczeniami zdrowotnymi,
występuje jeszcze szereg bra-

ków i niedomagać. Olbrzymie
zhśćzenie ma znaczne zwiększe­
nie programu inwestycyjnego w

służbie zdrowia,, który zakłada
na tę pięciolatkę wzrost nakła­
dów, o ponad 80 proc. Mówiąc o

potrzebie przyspieszenia inwe­
stycji w lecznictwie, minister
wysunął postulat utworzenia
„fabryk szpitali”, na wzór „fa­
bryk domów”.

Mieszkańcy okolic Sajgonu <

szczają tereny na których
dalszym ciągu toczą się zacięte
walki między żołnierzami reżi-

sajgońskiego a nacierający-
oddziałami sił wyzwoleń­

czych.
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Z każdym rokiem odnotowu-
. ■ję

rystycznegomiędzyPolską a

Czechosłowacją. Przed kilko­
madniami nawiązały ze sobą
współpracę już wszystkie biu­
ra turystyczne Polski i Czecho-.
Słowacji. Ich , przedstawiciele
obradowali wspólbief w Pradzę ■
uzgadniając plany na rok.przy-
szły. Ńa spotkanie przybył też

z — ■*.
jachtem przez Atlantyk

, Z portu gdyńskiego wyru­
szyła dziś na jachcie „Kon­
stanty Maciejewicz” 5-osobo-
wa wyprawa żeglarska zorga­
nizowana przez warszawski
Jachtklub ZSP, której celem
jest, okrążeni® Atlantyku/

Bomba...
w urzędzie

Policja holenderska wykryła
bombę podłożoną w siedzibie lo-

. kalnych władz podatkowych w

Lejdzie.
‘

. Był to czwarty Wypadek pod­
łożeń ia bomby tego typu, w Ho­
landii-. w ciągu ostatnich czte­
rech dni. • 'J-1
■Bomba została ■rozbrojona
przez specjalistów, z policji. <
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przedstawiciel ZPT „Orbis”,
które koordynuje działalność
naszych biur podróży. ::..

Rezultatem konferencji są dal­
sze usprawnienia w Wyjazdach.
Już od przyszłego roku, turysta
indywidualny nie będzie musiał
.wykazywać -się zaproszeniem —

oiie skorzysta. .z pośrednictwa,
.-któregoś ż Opolskich lub czecho­
słowackich biur podróży.’; Wa­
runkiem jest tu wykupienie
tzw. voucherów, które zapewnia­
ją zakwaterowanie oraz pełne
lub częściowe wyżywienie — w

zależności od życzenia klienta.
Nasze biura podróży załatwiać
będą wszystkie formalności
związane■z wyjazdem do CSRS:
wkładkę paszportową, ewentu­
alny bilet podróży i usługi gwa­
rantowane przez ycruchery. Wy-
kupienie voucherów nie ograni­
cza i dotychczasowych możliwości
Wymiany złotówek na korony.

Drugie, nowe, ważne uspraw­
nienie dotyczy wycieczek zbio­
rowych. Ich uczestnicy będą mo­
gli korzyśtaćz tzw. ograniczo­
nych świadczeń,, czyli rezygno-
wać na .'przykład z niektórych
posiłków czy3 niektórych punk­
tów programu wycieczki i zorga-
nizować sobię indywidualny pro-
gram. Rezygnując z niektórych
świadczeń ótrzytoają równowar-l
tość w pieniądzach. Tb uzgod­
nienie przyjęte - zostanie z pew-

I nóścią. z^adówoleńięm -.zarówno
w Polsce, jak i i>w' Czechósłowa-

/Przedstawiciele biur turystycż-'
nych z obu krajów postanowili
wytyczyć nowe trasy i przygo­
tować nowe rejony pobytowe dla
grupowych wycieczek. Obie stro­
ny dążą dó deglomeraćji ruchu
turystycznego, do szerszego pro-'
pagowąnia mało uczęszczanych,
a przecież pięknych i godnych
zobaczenia terenów Polski i Gze-
chosłoWaćji.'": i

Posiedzenie
i Ministrów

Jak informuje rzecznik
prasowy rządu — 20 paź­
dziernika br. odbyło się po­
siedzenie Rady Ministrów,
w którym uczestniczyli
przewodniczący prezydiów
wojewódzkich rad narodo­
wych.. Oceniono realizację
ważniejszych zadań Naro­
dowego Planu Gospodarcze­
go we wrześniu i w okre­
sie trzech kwartałów br.

Podkreślono, że po 9 mie-
; siącach . realizacji tegorocz-
: nych zadań odnotowujemy

szereg pozytywnych zja­
wisk. Utrzymuje się wyso­
ki (11,9 proc.) wskaźnik
wzrostu' produkcji w prze­
myśle. Korzystne są wyni­
ki w produkcji rolnej. U-
trzymują się dobre tenden­
cje rozwojowe w hodowli.

'• (Do ’< o>i cźenie

Kopalnia węgla „Janina" w

Libiążu wzbogaciła się w o-

statnich latach o wiele nowo­
czesnych maszyn,;; urządzeń
wydobywczych i transporto­
wych. Zaczęło się od budowy
nowoczesnego skipu szybowe­
go, którego wieża góruje nad
całą okolicą. Wśród. najważ­
niejszych urządzeń sprowadzo­
nych, i zainstalowanych w ko­
palni wymienić należy auto­
matyczną obudowę kroczącą,
która stanowi najwyższe o-

sięgniecie górniczej techniki.
Na ukończeniu znajduje się
budowa nowego dworca zdaw­
czo-odbiorczego, który pozwoli
na zwiększenie i usprawnienie
wysyłki wagonów z węglem.

Wydobycie bowiem w kop.
„Janina” stale wzrasta. Jeśli
przed 10 laty wynosiło ono ok.
2 tys, ton, to obecnie sięga do
6,5 tys. ton dziennie. Stary
dworzec mógł ekspediować 1,5
pociągów dziennie — nowy u-

możliwi ekspedycję 5 pocią­
gów. ■'‘ ;

Zwrócona została też uwaga
na rozwój zaplecza socjalnego.
W Libiążu powstał piękny o-

środek rekreacyjny z basenem
kąpielowym. Kopalnia party­
cypowała też w rozmaitych
przedsięwzięciach miasta, m.

in. dopomagając wydatnie ; w

budowie kanalizacji. .

Dziś — kolejny wielki dzień
w życiu kopalni i miasteczka.
Załoga kop. „Janina” otrzymu-
je nowe, wzorowe, świetnie

wypośażone łaźnie. Otwiera
się też piękny pawilon, mie­
szczący krytą pływalnię. Z te-

: go basenu kąpielowego korzy­
stać będą mogli zarówno sa­
mi górnicy, jak też mieszkań­
cy Libiąża. Także dziś oddaje
się do użytku ujęcie wody pit­
nej dla miasta. Do tej pory
bowiem istniały w tym rejo­
nie, tak-ubogim w zasoby wod­
ne, ogromne trudności z wo­
dą. . ;

Na nowe inwestycje kop.
„Janina” wydatkowała 15 min

. zł. Kryty basen oraz ujęcie
wody pitnej wybudowane zo-

stały systemem gospodarczym
przez kopalnię, a także przy
dużej współpracy społecznej.

Wspólne
posiedzenie

Zespołów Poselskich

V Festiwal
Kultury Studentów

lawin

„gastronom icznej“ młodzieży
W Banku Ludzkich Serc z

■dnia 11 bież, miesiąca , pisa­
liśmy o uczennicach nowohuc­
kiej Zasadniczej -Szkoły Ga­
stronomicznej oraz Technikum
Gastronomicznego, które to

j

utro pogoda w rejónle
Krakowa kształtować śię
będzie pod wpływem ni- ;
żu. Zachmurzenie duże ż

przejaśnieniami.' Chwilami

opady deszczu. Wiatry
zachodnie -i -północno-za­
chodnie 3—7 m/sek. Tem­

peratura: dniem plus : 7 st.,
"nocąodzeradominus3st.Ć.

dziewczęta „szerokim, fron­
tem" włączyły się do naszej
akcji, przejriiując — na począ­
tek — opiekę nad trzema sa­
motnymi mieszkankami naj­
młodszej dzielnicy Krakowa.
Zapowiadaliśmy wówczas,- że
W- najbliższym' czasie nawią­
zane zostaną dalsze kontakty
z osobami, którym pomoc ze

strony młodych jest bardzo
potrzebna.

Dziś z satysfakcją donosi­
my: młodzież dwóch wymie­
nionych nowohuckich placó-

(Dokoóczenie na -etr.' 2)-';

Zakończona W nocy z piątku
na sobotę kpnfgręnęja na .szczy­
cie rozszerzonej EWG, w ogło­
szonym dziś wspólnym, komuni­
kacie wskazuje m. in. na konie­
czność szybkiego utworzenia
unii gospodarczo-walutowej, -U-
doskonalenia istniejących doty­
chczas organów EWG . i zacie­
śnienia stosunków państw Wspól­
nego Rynku z resztą świata, w

tym z państwami socjalistycz­
nymi.

Goście rozeszli się...
Piątek ■ostatni dzień obrad

szefów państw rozszerzonej
EWG, przejdzie do kronik dy­
plomatycznych Tego dnia, pre­
mier Francji, Pierre Messmer
zaprosił na godzinę 20.30 całą
„śmietankę” Paryża — przedsta­
wicieli świata polityki, nauki i
kultury, dyplomatów.na uroczy­
ste przyjęcie na cześć . uczestni­
ków konferencji.

Wszyscy zaproszeni goście sta­
wili się punktualnie, jednak o

wyznaczonej godzinie przyjęcie
nie rozpoczęło się, bowiem u-

czestnicy konferencji nie zakoń­
czyli obrad. Po dwu godzinach
oczekiwania, premier Francji
zapowiedział rychłe zakończenie
konferencji. Goście jednak byli
bardzo zmęczeni, tak że wielu z

nich. Zwłaszcza kobiety musiało
usiąść, a inni .po prostu zaczęli
dyskretnie opuszczać pałac.

Była już prawie północ, kiedy
premier Francji oświadczył, że
nie ma żądnej szansy na szybkie
zakończenie obrad. Pozostali go­
ście opuścili więc Quai d’Orsay.

Wspaniałe dania przygotowane
na tę uroczystość pozostały nie­
tknięte. Służba pałacowa po za­
pakowaniu sniakowitośći " prze­
wiozła ję dó ośrodka konferencji
międzynarodowych przy Avenue
Kleber,, gdzie toczyły- się nadal
maratońskie rozmowy.”

we Wróci
Galowym koncertem w wy­

konaniu najlepszych* muzycz­
nych zespołów studenckich,
piosenkarzy, zespołów tańca;
oraz chórów — rozpoczął się
20 bm. we Wrocławiu finał V
Festiwalu Kultury Studen­
tów. .

, -Impreza zakończy się 23 bm.
wielkim koncertem jazzowym.
Po koncercie — barwna; cało­
nocna Żakinada.

w miw
Rada Państwa mianowała

Wacława Piątkowskiego amba­
sadorem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej; w Republice
Federalnej Niemiec.

Wacław Piątkowkśi urodził się
28 września 1920 r. w Strzelnie,
pow. Mogilno w rodzinie chłop­
skiej. W latach 1944—1945 odby­
wał służbę w odrodzonym Woj­
sku Polskim. Po ukończeniu stu­
diów - W Akademii Handlowej w

Poznaniu pracował- w przemy­
śle spożywczym, zajmując szereg
kierowniczych stanowisk. W 1956
r.. przeszedł do resortu i handlu
zagranicznego. W latach 1958—
1962 pracował , w- polskiej -misji

.handlowej w Nowym Jorku, a

od 1964 r. był dyrektorem han­
dlowym CHZ „Rolimpęx”. .Od
1969 r. pełnił funkcję szefa
przedstawicielstwa handlowego
RRL w Kolonii W randze mini-,
śtra. pełnomocnego. . Jest człon­
kiem PZPR.

Dziś rano rozpoczęło się w

Katowicach wspólne posie­
dzenie Zespołów - Poselskich
trzech- sąsiadujących woje­
wództw: katowickiego, krako­
wskiego i opolskiego.

Na warsztacie poselskich o-

brad znajduje się problem in­
tegracji tych województw w

ramach przyszłego makrore­
gionu południowego, ’

. :

W posiedzeniu uczestniczy
człoinek Biura Politycznego KC
PZPR, wicepremier —• Mieczy­
sław Jagielski,

W Muzeum Histo­
rycznym m. :Krą-
kowa eksponowane
są dwa oryginalue
fragmenty Pomni­
ka Grunwaldzkie­
go: głowa wielkie­
go księcia Witolda
i buława, którą
dzierżył rycerz z

tzw. „grupy pol­
skiej — zdobyte
sztandary”, po pra­
wej stronie Pomni­
ka nad napisem
„Przodkom na

chwałę”.; Buławę,
przekazał do Mu­
zeum p. Piotr Bę-
rek, krakowski
tramwajarz. O tym
jak udało mu się
wykraść buławę i
przechować ją przez
cały okres okupa­
cji piszemy na str. 2.
Fot. Józef LEWICKI

ZGODNIE Z PLANEM, W
dniach ód 17 do 20 bm. odbyło
się w stolicy Białoruskiej SRR

Mińsku, pod przewodnicz
twein naczelnego dowódcy Zjed­
noczonych Sił Zbrojnych, mar­
szałka Związku Radzieckiego —

Iwana ,Jakubowskiego, kolejne
posiedzenie Rady .Wojskowej
Zjednoczonych Sił Zbrojnych
z udziałem kierowniczej kadry
armii państw- u czestników U-
kładu Warszawskiego.

PERU, Indonezja, Austria,
Australia t Kenia zostały wy­
brane niestałymi członkami Ra?

dy Bezpieczeństwa ONZ na

dwuletnią • kadencję.
W SIEDZIBIE ONZ oglos zono

doroczne sprawozdanie . spę?
ęjąinej komisji do badania fak­
tów naruszania przez Izrael

praw ■;człowieka na okupowa­
nych terytoriach. Ze sprawoz­
daniawynika, iż rząd w Tęl
Awiwie konsekwentnie prowa­
dzi politykę zmierzającą do o-

śtatećznego przyłączenia oku­
powanych ziem arabskich do
Izraela.

W SZPITALU wojskowym
w Clamart pod Paryżem zmarł
w wieku lat 54 przedstawiciel
Francji w DRW. Pierre Susini,
który został ciężko ranny , w

wyniku zbombardowania przez
lotnictwo amerykańskie (11
bm.) . przedstawicielstwa dyplo­
matycznego, Francji w Hanoi. J

Zimowe

sjj Jak informuje Minister-
S stwo Oświaty i Wychowania,
S '

tegoroczne żimówe ferie
S szkolne przypadają w termi-
Snieod22grudniabr.do6
N stycznia 1973 r. włącznie.

. Po raz pierwszy od 1935 roku,
już W październiku spadł śnieg
w stolicy Turcji — Ankarze.
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I SEKRETARZ KC PZPR —

Edward Gierek przyjął 20 bm.

delegację Czechosłowackiej Ar-
mjj Ludowej z ministrem ON
CSRS —■gen. armii Martinem
Dżurem. Wczoraj przewodni­
czący Rady Państwa — Henryk
Jabłoński udekorował geą. ar­
mii M. Dżura krzyżem Koman-

- dorsklm z Gwiazdą Orderu O-
drodzenia Polski. M. Dżur zło­
żył również wizytę premierowi
Piotrowi Jaroszewiczowi.

SEJMOWA Komisja Oświaty
1 Wychowania rozpatrzyła pro­
blem kształcenia kadr techni­
cznych na poziomie średnim,

W SZCZECIŃSKIEJ Stoczni
Remontowej „Gryfia” odbył się
20 bm. wiec solidarności z wal­
czącym narodem wietnamskim.

Z sali koncertowej

Udany eodiowcGw
Stanowczo publiczne koncerty

krakowskiej Orkiestry Pol­
skiego Radia i TV zasługują na

lepszą reklamą i... liczniejszą pu­
bliczność. Doprawdy, niemała to

Szkoda, iż wieczór muzyczny tak
udany odbywał się przy tak kieps-

t klej frekwencji na sali.. A przecież
imprezy krakowskich radiowców
mają u nas bardzo dobre tradycje

•i renomę: zawsze starannie przy­
gotowana orkiestra, wybitni soliś­
ci-. Więc — trzeba się szerzej re­
klamować.

i Zgodny z tymi tradycjami był i

■niedawny koncert, który w bież.
tygodniu zorganizowała Orkiestra
i Chór PR i TV. Dużo muzyki —

-i to w szlachetnym tego słowa
znaczeniu — popularnej: Beetho-
ven — uwertura „Leonard ' in” I
.V symfonia, a w drugiej poto\vte
Wieczoru — „Jesień” z „Pór ró-'

Nagrody Nobla

w dziedzinie

fizyki i chemii
Szwedzka Królewska Akade­

mia Nauk przyznała Nagrody,
Nobla w dżiedzinie fiżyki i che-

. mii za rok l972. ,

W dziedzińie fizyki otrzymali
ją amerykańscy profesorowie
John Bardeen, Leon Cooper

' i
John Schrieffen za opracowanie
pierwszej mikroskopowej teorii
wyjaśniającej zjawisko nadprze­
wodnictwa.

• W dziedzinie chemii, laureata­
mi Nagrody Nobla są: dr dr

/' Christian '

.... .

‘

Moore i
Ilia nad
zymami
kwasów
dących
każdej żywej komórki.

Anfinsen, Stanford
William Stein, za bada-
rybonukleazami — en-

katalizującymi rozkład
rybonukleinowych, bę-
Ważnymi składnikami

Od niedzieli...=

isP o raz pierwszy w historii
stosunków polsko-szwedz­
kich szef polskiego rządu

składa oficjalną wizytę w

Szwecji. Mimo wyraźnych róż­
nic ustrojowych oba nasze kra­
je zachowują względem siebie
pełnię szacunku 1 zrozumienia,
a1 Chyba także i wiele odwza­
jemnianej sympatii. My, ceni­
my ii Szwedów konsekwentną,
niezachwianą neutralność poli­
tyczną, rzetelność i pracowi­
tość, dzięki której wydźwignęli
swój kraj na jedno z pierw­
szych miejsc w święcie pod
względem stopy życiowej. No
i oczywiście solidność w po­
dejściu do wszelkich spraw i

problemów, którą nieraz mamy
okazję oceniać w wysokiej ja­
kości produkowanych przez
nich artykułów.

czajonych Jak by nie było na

co dzień do wysokiego standar­
du życia. Ale z czasem i te

sprawy ulegną wygładzeniu.
Zresztą Szwedzi znają dobrze
naszą historię, wiedzą, że nie
byliśmy nigdy przez nią zbyt­
nio pieszczeni, podczas gdy
oni bodajże od czasów napo­
leońskich* z wojną, nie mieli
nic wspólnego.

Ale i u nas Szwecja jest nie
mniej popularna. Zwłaszcza o-

statnio wiele ,slę o niej mówi

1 pisze, a nawet czasem mamy
możność podglądania Szwedów
w czasie ich pracy, kiedy służ­
bowo, czy też przy innej okazji
zdarzy się nam wyjazd do

Warszawy, gdzie u zbiegu
dwóch ulic —■Alei Jerozolims­
kich 1 Marszałkowskiej szwedz­
ka firma wznosi na zlecenie
„Orbisu” jęden z najokazal­
szych, a zapewne j najnowo­
cześniejszy hotel w naszej sto­
licy. Nawet i na tym małym
przykładzie widać, że Szwedzi

umieją dobrze handlować.
* Przywykliśmy do naszych pla­

ców budów Szczelnie oparka-
nionych, żeby przypadkiem
czyjeś niepożądane oko nie do­
strzegło na nim tego co do­
strzec nie powinno. Szwedzi
natomiast wyszli naprzeciw
naszej ciekawości: w parkanie

Po raz pierwszy w

stosunków polsko**!
kich szef polskiegc

Ś

a

ss

S

z kolei Szwedzi, uznając
realia polityczne, doceniają ol­
brzymi dorobek gospodarczy
naszego kraju, który sprawił,
że staliśmy sie dla nich dobry­
mi i godnymi partnerami w

rozwijaniu stosunków gospo­
darczych. ‘ Nie mówiąc Już o

sprawach politycznych, na któ­
rym to polu istnieje miedzy na­
mi daleko idąca zbieżność po­
glądów na szereg problemów
międzynarodowych. Nie będzie
chyba przesady w stwierdzeniu
że w Szwecji już od kilku lat
trwa, jeśli tak można powie­
dzieć; moda na Polskę. Chętnie
się do nas jeździ, choć zapew­
ne nie zaspokajamy jeszcze
wszystkich turystycznych wy­
mogów naszych gości ż dru­
giej strony Bałtyku, przyzwy­
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Kluczowe zadanie: utrwalanie i umacnianie równowagi rynkowej

Posiedzenie Rady Ministrów

(Dokończenie ze str. 1)
Wszystko to wpływa na u-

macnianie się-równowagi rynko-’
wej i to w warunkach wysokiej
dynamiki' przychodów pienięż-i
nych ludności. Pomyślne wyko­
nywanie zadań gospodarczych;
stwarza lepsze warunki żarów-'
no dla poprawy sytuacji mate-i
rialno-bytowej ludności, jak i
dla przyspieszenia tefnpa wzro­
stu inwestycji. W obu tych dzie­
dzinach przekraczamy założenia
NPG. i

Szeroko omówiono zadania ca-

ku**. Haydna. Koncert pod wzglą­
dem techniczho-muzycżnym go­
dzien doprawdy wysokich słów u-

znańia. Krzysztof Missona, pod
którego batutą grano i śpiewano,
doskonalę przygotował zespoły do

występu. a potem — pokazał b
interesującą koncepcją dyrygenc­
ką wykonania „Leonory**, a zwła­
szcza „Piątej**; muzycznie oszlifo­
waną, wypielągnowaną, bardzo
plastycznie demonstrującą klasycz­
nie szlachetne kontury budowy
kompozycji. Orkiestra miała
dźwięk barwny, pełny, soczysty
(b. piąkne zwłaszcza brzmienie in­
strumentów ■dętych drewnianych,
a w v symfonii -+ również i kwin­
tetu . smyczkowego). Nawet —

nieco nudnawą, jak na mój gust
„Jesień” potrafił Missona oży­

wić i póĄkolorowąć. Śpiewał w.

„Jesieni” tercet sofistów o naz­
wiskach dobrze melomanem zna-i.
ńych: J. Gadulanka sopran, K,
Pv.stelak r*- tenor, E. Kossowski —

bas. Głosy piąkne, ąle nie bardzo
rozumiałem, o czym soliści śpie­
wają — może to wina -akustyki,
nie wiem — bo trudno mi posą­
dzać artystów te) klasy, aby nie
dbali o wyrazistość dykcji. Ale
t& tylko- plamki na słońcu — kon­
cert radiowy był w sumie b. u-

dany, do czego cenny wkład
wniósł również i chór: r— wyszko­
lony. przez T. Dobrzańskiego^ < a

śpiewający swą partią w „Jesićni”.
godną pochwały emisyjń^^rów-

wtością i czystoSbią-.inton&cji^^i^ ^

JERZY PARZYŃSKI

Włochy znoszą karę
dożywotniego więzienia

Senat włoski zatwierdził pro­
jekt ustawy znoszącej karę do­
żywotniego Więzienia. Równo­
cześnie podniesiono górną grani­
cę kary więzienia z 30 do 40 lat.
Projekt ustawy musi być jeszcze
zatwierdzony przez Izbę Deputo-

• wanych.

Przed wizytą

łej gospodarki, a przede wszyst­
kim' przemysłu, w dostosowaniu
asortymentu produkcji rynko­
wej do aktualnego popytu. Spra­
wa dalszego utrwalania i umac­
niania równowagi rynkowej na­
dal pożostaje kluczowym obo­
wiązkiem całej gospodarki.

Producenci muszą wzmóc wy­
siłki na rzecz maksymalnego
zwiększenia dostaw deficyto­
wych towarów i pełnej zgodno­
ści produkcji z aktualnymi po­
trzebami rynku, m. in. poprzez
szybkie wprowadzanie nowości,
wzbogacanie i uatrakcyjnianie
asortymentu wytwarzanych wy­
robów. Trzeba, ażeby w produk­
cji rynkowej zwrócona została
większa uwaga na odkładanie
się nadmiernych zapasów nie­
których artykułów. Resorty
przemysłowe powinny z takich
faktów szybciej wyciągać wnio­
ski i korygować profil wytwa­
rzanego asortymentu.

Przeanalizowano stopień przy­
gotowania gospodarki do realiza­
cji,; przyszłorocznych zadań w

dziedzinie handlu zagranicznego.
*

Rada Ministrów rozpatrzyła
projekt ustawy ■o funduszu
gminnym, którego utworzenie
— w miejsce funduszu gromadz­
kiego — jest konsekwencją za­
mierzonego wprowadzenia w ży­
cie reformy władz terenowych

BANK LUDZKIEH
SERE W

(Dokończenie ze «tr. 1)
wek oświatowych objęła już
także opieką p. Tadeusza ,M.
(os. Jagiellońskie), 70-ietniego
samotnego rencistę ♦ mieszka-
jące wspólnie na os. Tysiącle­
cia -80-letnią ,p. Małgorzatę
M. i jej poważnie chorą córkę
p. Michalinę G. ♦ starszą wie­
kiem p. Michalinę K. (os. Ko­
lorowe), . 'której dziewczęta
przyrządzają m. lnu dietetycz­
ne posiłki ♦ p. Sebastiana K„
zam. na .Wzgórzach Krzesła-:

-.wickięjh,.,samotnego emeryto­
wanego profesora-liceów ogól­
nokształcących (z;'okazjic Dnia
Nauczyciela profesor otrzymał
od młodych kwiaty) -♦ poważ­
nie chorą 80-letnią p. Anielę
Z. (os. Zgody) <£►p. Zofię S.
(os, Wysokie) najstarszą spo­
śród wszystkich, których u-

5 częnnice odwiedzają.
Tak więc w sumie 10 osób

starszych, chorych, najczęściej
samotnych — znalazło wśród
„gastronomicznej" młodzieży
prawdziwych przyjaciół i o-

piekunów. Brawo nowohucka
młodzież! (lov)

zrobili kliką solidnych prze­
świtów, przed którymi Jak
dzień długi gromadzą się grup­
ki' ciekawskich przechodniów.
A swoją drogą budowy nie
muszą się wstydzić — idzie
sprawnie, składnie, zgodnie z

' najnowocześniejszymi wymoga­
mi techniki budowlanej.

No, ale to tylko taka mała
dygresja, jako że i piszący te
słowa przed dwoma dniami

miał okazję podglądania pracy
Szwedów.

O stosunkach polsko-szwedz­
kich, z racji zbliżającego się
wyjazdu do Sztokholmu pol­
skiego premiera, mówił w mi-

nlony czwartek z trybuny sej­
mowej szef naszej dyplomacji
—

. minister Stefan Olszowski.
Oczywiście Szwecja jest tylko
jednym, ale nie jedynym kra­
jem z rodziny skandynawskiej,
z którym, my Polacy, chcemy
utrzymywać 1 rozwijać wszech­
stronną współprace. Wynika to
m. In. z wzajemnego zaintere­
sowania*1**** sprawami
czyml, a także 1

kontynuowania
skandynawskimi
tycznego gdyż —

da — istnieje miedzy nami du­
ża zbieżność poglądów w oce­
nie wielu problemów europejs-

gospodar-
z możliwości
z krajami

dialogu poił--
tak sie skła*

...do soboty

na wsi. Projekt ustawy wprowa­
dza szereg zmian merytorycz­
nych, o charakterze szczegóło­
wym, w stosunku do obowiązu­
jącej ustawy o funduszu gro­
madzkim z 1958 r.

Na posiedzeniu przyjęto także
rozporządzenie Rady Ministrów
w sprawie szczegółowych zasad
rekultywacji i, zagospodarowania
gruntów rolnych i leśnych oraz

uznania „Związku Ociemniałych
Żołnierzy PRL” i „Związku In­
walidów Wojennych PRL” za

stowarzyszenia wyższej użyte­
czności. I

Oni ratowali szczątki Pomnika Grunwaldzkiego (lii)

Buława „przeżyła" pod stołem
W Muzeum Historycznym

m. Krakowa, w budynku
przy "ul. Jana, na dru­

gim piętrze, tuż przy wylocie
schodów, zwracają uwagę
zwiedzających dwa przedmio­
ty .— spiżowa głowa wielkiego
księcia litewskiego — Witolda i
fragment buławy. Oba;,ekspo­
naty są oryginalnymi fragmen­
tami Pomnika Grunwaldzkie­
go. Sprawdzamy w kartach in­
wentarzowych Muzeum: —■
głowę ks. Witolda przekazał
dó zbiorów muzealnych w 1955
r. Wydział Kultury/ RN m.

Krakowa wraz z niewielką
częścią tzw. grupy; litewskiej
ppmriika. Nie znane są bliżej
okoliczności zachowania się
tych szczątków. Natomiast
trafiliśmy ha ' ślad okupacyj-

Iżba Gmin
nie wchodzi

na mały ekran...
Izba Gmin wypowiedziała się

przeciwko dopuszczeniu radia i
telewizji, na salę posiedzeń par­
lamentu, odrzucając; wniosek
w, sprawie eksperymentalnych

/transmisji ż przebiegu obrad 165
głosami wobec 191. Podobny
wniosek odrzucono przed 6 laty
większością tylko 1 głosu.
, Przeciwnikami telewizji
parlamencie okazali się przede
wszystkim posłowie rządzącej
partii konserwatywnej.

W

doj Europejskiej
Bezpieczeństwa i
— Uważamy -**

swym wystąpieniu
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kich, przede wszystkim zaś w »

odniesieniu
Konferencji
Współpracy,
stwierdził w

Stefan Olszowski — że istnieją
obiektywne warunki sprzyjają­
ce dalszemu zacieśnianiu sto­
sunków gospodarczych, a zwła­
szcza rozwojowi ńa większą niż
dotąd skalę kooperacji prze­
mysłowej i wymiany naukowo-
technicznej, a także współpra­
cy w ochronie Bałtyku, współ­
pracy kulturalnej i w Innych
dziedzinach.

Jakie nadzieje wiąźemy wice
z wyjazdem naszego premiera,
Piotra Jaroszewicza, do Szwe­
cji? Naszą intencją jest, aby
wizyta ta doprowadziła do wyż­
szego etapu rozwoju wzajem­
nych stosunków. Sądzimy, że

spotkanie polsko-szwedzkie
na szczeblu szefów rządów po­
winno przyczynić się do dalsze­
go pogłębienia przyjaźni, mię­
dzy naszymi narodami, do roz­
wijania dobrosąsiedzkich sto­
sunków na polu gospodarczym,
kulturalnym i politycznym. Ist­
nieją więc wszelkie przesłanki
do oparcia polsko-szwedzkiej
współpracy na zasadach trak­
tatowych, w których — jak to

wykazuje już praktyka — z re­
guły mówi się o całokształcie
stosunków, o ich*
kształcie, i to we

dziedzinach.
Odpowiadałoby to

Polski i Szwecji — dwom no­
woczesnym krajom strefy nad­
bałtyckiej, Których stolice od­
ległe są od siebie zaledwie o

godzinę lotu samolotem, (m-tz)

przyszłym
wszystkich

i interesom

r *ś

ara

| wynfinra—

Zespół biurowców z betonu, aluminium i szklą w centrum Sztok­
holmu — stolicy Szwecji.

' CAF—Seko

do Krakowa; przed

nych losów buławy. Ofiarował
ją Muzeum Historycznemu p.
Piotr Borek — długoletni
tramwajarz krakowski,, dziś
rencista.

W mieszkaniu pp. Borków
odtwarzamy historię uratowa­
nia buławy. Piotr Borek po
miesięcznej tułaczce wojennej
wrócił '

wojną pracował w ubezpie-
czalni a potem w Miejskiej
Kolei Elektrycznej. W listopa­
dzie 1939 roku Arbeitsamt
skierował go do pracy w fir­
mie „Stuag” która miała swą
filię w Krakowie. Niemcy
podstępnie skierowali do roz­
biórki Pomnika Grunwaldzkie­
go 18 robotników. Najpierw
mówiono im, że będą zatrud­
nieni przy robotach kolejo­
wych, ale w chwili gdy przy­
wieziono ich na Plac Matejki
otoczeni zostali przez niemiec­
kich żołnierzy, • — Pracować
będziecie tu!

Odpiłowane elementy pom­
nika zrzucano na ziemię, więk­
sze części figur zdobiących po­
mnik wywożono samochodami,
mniejsze natomiast ' detale
chowali Niemcy do wielkiej
skrzyni. Stała ona w kącie o-

grodzonego deskami placu.
Któregoś dnia, prawdopodob­
nie w lutym 1940 r. Piotr Borek
wykorzystał nieuwagę nadzo­
rujących prace hitlerowców —•

była akurat pora obiadowa —

i szpilką otworzył kłódkę, któ­
ra zabezpieczała skrzynię;. Na
samym wierzchu leżała buła-
.wą. Borek rzucił ją w śnieg i
przysypał. Po kilku dniach pod
jesionką przeniósł buławę do
mieszkania swojej znajomej,
przy ul. Basztowej. Potem w

wiązce szczap drzewnych za­
branych z placu rozbiórki po­
mnika, zresztą za zezwoleniem
nadzorców, zabrał buławę do
domu.

Zmieniał w czasie okupacji
kilkakrotnie mieszkanie. Buła­
wa wędrowała na ręcznym
wózku razem ze skromnym
dobytkiem pp.. Borków. Przy
ul. Estery, gdzie najdotkliwiej
dawały się rodzinie tramwaja­
rza we znaki ciągłe najścia
żandarmów i ss-mańów szu­
kających Żydów, buława przy­
troczona została do stołu,- pod

Kronika wypadków
• Na ul. Kamińskiego „fiat” po­

trącił Bogdana Gajewskiego (ur. w

1936 r. nam. ul. Bajeczna 3). Męż­
czyzna poniósł śmierć na miejscu.

• W wyniku wypadku samocho­
dowego przy ul. Dietla, ranne zo­
stały 3 osoby: Waleria Zając, An­
na Śliwa 1 Jan Śliwa — zamiesz­
kali przy al. Pokoju 12.

• Na al. Lenina tramwaj „14”
najechał na tył wozu linii ,,16’\
W wypadku doznało potłuczeń i
Kontuzji 11 pasażerów.

<* 2-letnia Danuta Staniszewska
(zam. w Igołomi) przechodząc
przez kładkę nad strumykiem wpa-
dla do wody i utonęła.

• W czasie naprawy dachu do­
mu we wsi Podłopień (pow. Li­
manowa) spadł ponosząc śmierć
na miejscu 69-letni Jan Pala.

Dyrekcja Hotelu „ORBIS-CRA-
COVIA” uprzejmie Informuje
PT Konsumentów 1 równocze­
śnie przeprasza, że dzisiaj 21

października RESTAURACJA,
KAWIARNIA 1 COCKTAIŁ-BAR
ze

' względów organizacyjnych
Międzynarodowego Kongresu
SEP będą czynne tylko do godz.
17. K-10550

i

blatem. I tak ze stołem przy­
wędrowała do obecnego mie­
szkania pp. Borków przy ul.
Urzędniczej. Przez wiele lat
myślał p. Borek, że zawieru­
szyły ją gdzieś dzieci, że za­
ginęła. ,1 oto w trakcie gene­
ralnych porządków w , piw­
nicy, na wiosnę 1967 r. znala­
zła się.. W maju tegoż roku
przekazał ją p. Borek Muzeum
Historycznemu m. Krakowa,
gdzie dzisiaj buława zajmuje
poczesne miejsce wśród wielu
pamiątek wielkich dziejów
królewskiego miasta.

Gdy żegnałem się z gospo­
darzami, p. Borek zwróciła się
do męża: — „A pamiętasz jak
ją przyniosłeś do domu to po­
wiedziałeś — trzeba schować,
bo będzie Polska i na pewno
odbudujemy Pomnik Grun­
waldzki”1.

ANDRZEJ URBAŃCZYK

Zmarła

Magdalena
Samozwaniec

W Warszawie zmarła, 20 bm.
w wieku 73 lat, znana pisarka
Magdalena Samozwaniec. Głów*
ną domeną jej twórczości, były
różne formy satyry — od po­
wieści po felietony. Dużą popu­
larność przyniosła jej też auto­
biograficzna powieść „Maria i
Magdalena’*, w której autorka
opisała atmosferę domu rodzin­
nego. Jak wiadomo, pisarka była
córką malarza Wojciecha Kos­
saka i siostrą poetki Marii Ja-
snorzewskiej - Pawlikowskiej.

Zgon
prof. E. Maleczyńskiej

We Wrocławiu zmarła w wy­
niku wypadku samochodowe­
go, prof. dr Ewa Maleczyńska,
wybitny polski historyk, wy­
chowawca kilku pokoleń mło­
dzieży, aktywny działacz —

społeczny i polityczny. Zmarła
położyła duże zasługi w rozwo­
ju nauk historycznych na

Uniwersytecie Wrocławskim,
szczególnie w dziedzinie badań
przeszłości Śląska.

Prof. dr Ewa Maleczyńska
posiadała liczne tytuły nauko­
we. Za działalność naukowo-
dydaktyczną oraz ,. społeczną
prof. dr Ewa Maleczyńska u-

dekorowana była wysokimi od­
znaczeniami państwowymi.

Spadek
ciśnienia wodyl

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO WODOCIĄGÓW I. KA­
NALIZACJI zawiadamia, od­
biorców wody zamieszkałych w

dzielnicy Nowa Huta, z wy­
jątkiem Os. Mistrzejowice i Os.
Bleńczyce, że w dniu 22 paź­
dziernika (niedziela), w godz,
8—14, nastąpi spadek ciśnienia
wody ze względu na konie­
czność przygotowania ujęcia
wody 1 Zakładu Uzdatniania do
okresu zimowego.

Odbiorców zamieszkałych na

wyższych kondygnacjach prosi
się o zabezpieczenie sobie za­
pasu wody. . K-10708

1 -
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Rozmowy „Echa”

Nie wysokie wyroki
lecz szybkość i nieuchronność kary

r

.iril

r

;K
.Adam Olesiński

— Fanie Sędzio, istnieje — potwierdzone zresztą faktami
— przekonanl^to bez aprobaty i tolerancji określonego śro­
dowiska nie doszłoby do przestępczości gospodarczej typu
aferowege w obecnych rozmiarach.

— Prawda. Obserwujemy
żywiołową współpracę społe­
czeństwa w przypadkach ści­
gania określonego typu prze­
stępstw kryminalnych — gdy
jednak chodzi o ochronę spo­
łecznego mienia, daje się do­
strzec pewną obojętność. To
złożonej zagadnienie. Są jesz­
cze ludzie, którzy rozumują
kategoriami „nie anoje — zna­
czy niczyje". Trudno oczeki­
wać, żeby w ciągu ćwierćwie­
cza zmieniona aostała mental­
ność całego społeczeństwa.
Proces ten jeat z natury rze­
czy długotrwały i Wymaga ■-
stawicznego ódziaływania w

kierunku zmiany od dawna

zakorzenionych poglądów.
— Jednak to samo spo­

łeczeństwo, dowiadując się
np. o wieloletnim działa­
niu gangów przestępczych
na terenie zakładów pro­
dukcyjnych, skłonne jest
widzieć w tym przejaw
nieudolności organów Ści­
gania.

/•— Zarzucić nieudolność, nie

Znaczy twierdzić, że właśnie
organa ścigania ponoszą winę
za istniejący stan. Uważam,
że nie pomogą najdalej idące
wysiłki milicji, ponieważ nie
jest ona w stanie stworzyć ta­
kiego systemu kontroli, który
zapewni natychmiastowe u-

jawnianie nadużyć. Przestęp­
czość gospodarcza nie polega
przecież na tym, że złodziej
ukradł a potem sprzedał na

tandecie. Istnieje cały mecha-
nizm powiązań na terenie sa­
mego zakładu. Milicja jest
zbyt oficjalnym organem, aby
mogła ujawnić nadużycia w

ifch zarodku. Kiedy wkracza —

jest z reguły o wiele za póź­
no. Nie na niej zresztą powi­
nien wyłącznie spoczywać
obowiązek pilnowania społecz­
nego mienia na

du. .

terenie zakła-

•— Co Pan
nuje?

— Twierdzę,
kład ma obowiązek zorganizo­
wania sobie we własnym za­

kresie systemu skutecznie zapo­
biegającego nadużyciom - (kon­
trola wewnętrzna, ochrona za­
kładu czy jak to tam nazwie-
my). Warunek podstawowy:
kontrola musi się rekrutować
nie z osób w ten czy inny sposób
protegowanych, lecz z pracow-

Toruńskie I

zatem propo-

że każdy za-

zegary
Zakłady Maszyn „Predom-

Metron” w Toruniu są pro­
ducentem zegarów przemy­
słowych i domowych w bar­
dzo szerokim wyborze.

W zakładowym biurze
konstrukcyjnym przygoto­
wano dwadzieścia rfowych

i typów zegarów, które wejdą
! do seryjnej produkcji w
| przyszłym roku. Jeszcze w

tym kwartale zakład rózpo-
cznie wytwarzanie zegarów
cyfrowych, zasilanych bate­
ryjnie na elementach japoń­
skich. Jest to absolutna no­
wość w naszymi kraju. No­
wością będą również zegary
w obudowach ceramicznych,
metalowych i drewnianych.
Pewna seria będzie zdobiona
motywami z epoki Mikołaja

I Kopernika w związku ze

zbliżającą się rocznicą 500-
lecia urodzin wielkiego a-

stronoma.

Piękne
znane są z wysokiej jakości!
Wyroby
uzyskały ..

Pięć z nich otrzymało sym­
bol Q nadawany artykułom
przemysłowym odznaczają-

I cym się wybitnymi walorami
Iw skali międzynarodowej.

N/z: brygadzista Alfons
Lewandowski i inż. Henryk
Autrieb przy zegarach cera­
micznych i gabinetowych.

zegary z Torunia

„Predom-Metron”
23 znaki jakości.

ńików zakładu absolutnie
sprawdzonych, inteligentnych,
uczciwych i rzetelnych. Muszą
znać zakład i jego „słabe
punkty". Muszą mieć moż­
ność kontrolowania wszystkie­
go, wytworzyć wokół swego
działania atmosferę zaufania,
która sprawi, to uczciwym lu­
dziom (a tacy przecież są w

większości) łatwiej będzie mó­
wić • tym co złe w zakładzie.
Nie nazywajmy donosiciel-
stwem tego co jest społecz­
nym obowiązkiem i obywatel­
ską postawą. Nie można do­
puszczać do sytuacji, w której
ten, kto zwrócił uwagę na zło,
ponosi jakiekolwiek ujemne
konsekwencje z tego tytułu.
Słysząc o próbach nadużyć,
przedstawiciele komórki kon­
trolnej, © której mówimy, by­
liby władni przeprowadzić
rozmowy ostrzegawcze z po-

występować z

wnioskami dy-

Pan, że to wy-

dejrzanymi 1

odpowiednimi
scyplinarnymi.

— Uważa
starczy?

— Nie myślę tylko o rozmo­
wach. Chodzi mi o stworzenie
takiego systemu (dlaczego nie
korzystać z nowoczesnych
środków technicznych?), aby
osoby nieuczciwe zwątpiły, że

ich postępowanie może ujść
uwadze. Kto się zorientuje, że
nie udało się raz czy drugi —

nie będzie ryzykował.
— Jedni szukają przyczyn

wzrostu przestępczości w

zbyt niskich wyrokach. Inni
twierdzą: nawet wysokie
wyroki nie potrafią jej
przeciwdziałać. Jakie jest
Pana zdanie?

—- W moim osobistym prze­
konaniu, liczy się nie tyle wy­
sokość, co szybkość i nie­
uchronność kary. Nie
wierzę w większą skuteczność
(w wychowawczym tego sło­
wa znaczeniu) surowego wy­
roku. Na potencjalnego spraw­
cę bardziej działa przeświad­
czenie, że żadne przestępstwo
nie ujdzie mu bezkarnie,, zo­
stanie szybko ujawnione a on

stanie niechybnie przed są­
dem. Mówię o przestępczości
w ogóle, nie tylko przestęp­
czości gospodarczej.

— Niskie wyroki znie­
chęcają opinię społeczną.

— Nie jestem za

zowaniem tej opinii,
prawo domagać się
karania sprawcy,
jednak zastanawiam ... .......

kim stopniu jest to skuteczne.
Ja nie tworzę sam kary, ale
jestem w jakimś sensie wyra­
zicielem społecznego odczucia.
Chcę być dobrze zrozumiany:
nie znaczy to, aby Sąd ulegał
żywiołowym nastrojom opinii

publicznej. Słuszne jednak
jest wzmocnienie represji kar­
nej w pewnego typu przestęp­
stwach, które pojawiają się
nagminnie, niosąc duży ładu-

demobili-
która ma

surowego
Osobiście
się w ja-
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Doskonałe zajęcie na wolne jesienne dni

nek społecznego niebezpie­
czeństwa, jak chociażby gwał­
ty. Opinia publiczna bywa
zmienna. Doświadczenie po­
ucza, że zbytnie uleganie nie
kontrolowanym jej reakcjom
nie zawsze prowadziło do po­
żądanych rezultatów.

— Dziękujemy.
Rozmawiał:

JERZY PIEKARCZYK

Kiruna znaczy ruda
(Korespondencja ze Szwecji)

złóż
ka-

ru-

W 1630 r. Lapończyk Abra­
ham Momma w trakcie
swych długich wędró­

wek odkrył w okolicy lapoń-
skiej osady Jukkasjhrvi złoża

rudy żelaza. Gdy na tron
szwedzki wstąpiła. słynna
królowa Krystyna, jedna z

najbardziej wykształconych
kobiet owych Czasów — szyb­
ko poznała się na odkryciu
Mommy i nagrodziła go szla­
chectwem, co pociągnęło za

sobą zmianę nazwiska od­
krywcy na Reenstierna.

Przez prawie trzy wieki od­
krycie lapońskiego wędrowca
nie mogło być należycie wy­
korzystane. Dopiero pod ko­
niec XIX wieku, gdy wpro­
wadzenie w przemyśle hutni­
czym metody angielskiego
wynalazcy S. G. Thomasa u-

możliwiło przeróbkę i wyko­
rzystanie wysokofosforowych
rud — dla szwedzkich
rozpoczęła się niezwykła
riera. e

BARDZO DALEKO

Eksploatację lapońskiej
dy rozpoczęto na zboczach gó­
ry, która swym kształtem
przypominała siedzącą kuro­
patwę. Od lapońskiej nazwy
tego ptaka wzięło imię mia­
sto, które powstawało razem

z kopalnią i razem z nią się
rozwijało — Kiruna. Dziś ta
nazwa oznacza w świecie po
prostu znakomitą szwedzką
rudę.

Jest to rzeczywiście ruda zna­
komita: zawiera 60—70 proc. żę-
laza. Znajdowała się jednak w

zupełnym pustkowiu, gdzie zi­
ma trwa większą część roku,
niemal na końcu świata — 170
km na północ od koła podbiegu­
nowego. Połączyć ją ze światem
było sprawą najważniejszą. Są­
siadujące z Kiruną złoża Malm-
berget otrzymały w roku 1888
połączenie z portem Lulea. Ale
to nie rozwiązywało sytuacji, ja­
ko że port w Lulea jest przez
ponad 5 miesięcy w roku za­
marznięty. Zbudowano więc w

1902 r. linię kolejową Kiruna —

Narwik w Norwegii, gdzie port
nigdy nie zamarza. Dziś tą dro­
gą jeździ codziennie od 28 do
30 pociągów z rudą.

Główne kopalnie w Kirunie
należą do koncernu LKAB —

Luossavaara - Kiirunavaara-
Aktiebolag, którego 95 proc,
akcji należy dziś do państwa

szwedzkiego. Jest to najwięk­
szy w Szwecji i wydobywca i.
eksporter rudy. Setki statków
rozwożą z Narwiku i Luleń
ten cenny towar — obok la­
sów i energii wodnej najwięk­
sze bogactwo naturalne Szwe­
cji f— na wszystkie kontynen­
ty. Głównymi odbiorcami
szwedzkiej rudy są NRF, Bel-

>gia i Anglia. Na -liście klien­
tów znajduje się też Polska:
ok. 460 tys. ton rocznie. Nie
jest to ilość zbyt imponująca,
ale rozwijające się kontakty
handlowe polsko - szwedzkie
wskazują, że może ona w naj­
bliższych latach poważnie
wzrosnąć. Nic więc dziwnego,
że panowie z kierownictwa
LKAB w Kirunie interesują
się żywo budową portu Pół­
nocnego w Gdańsku; przez ten
właśnie port przepływać bę­
dzie do naszych hut w głębi
kraju ruda z Kiruny.

Kiruńskie kopalnie rudy
muszą zrobić na każdym, kto
zna . kopalnie wę'gia !

NIEZWYKŁE WRAŻENIE.

Inny tu zupełnie pejzaż na

ziemi i w głębi ziemi. Wieżow­
ce zarządu kopalni, budynki
urządzeń socjalnych giną na

tle, może nie tyle wysokich,
ile surowych i groźnych gór.
Nie ma tu, tak dla kopalni
węgla charakterystycznych —

wież wyciągowych. Opadają­
ce tarasami zbocza rudonoś-
nych gór przypominają kraj­
obraz księżycowy. Dawniej
były tu kopalnie odkrywkowe
i ślady tego zostały w kiruń-
slrim pejzażu, Dziś praca kon­
centruje się pod ziemią i tyl­
ko w niektórych „szybach”
wydobywa się rudę na po­
wierzchni, jak np. w oddzia­
le Kiirunavaara — „Zenobia”.
Codziennie o godz. 9.58 rozle­
ga się nad okolicą huk od­
strzałów z „Zenobii”., Odbywa
się to tak punktualnie, że mie­
szkańcy Kiruny mogą według
tego regulować zegarki.

Kopalnię Kiirunąvaara odwie­
dza rocznie ponad 30 tys. turys­
tów. Dla nich też przygotowano
w kilku komorach wystawę o-

brazującą pracę kopalni. U
wejścia leżą na transporterze
odłamki rudy, które turyśęi za­
bierają na pamiątkę; około 2
tys. ton rudy rocznie rozchodzi
się po świecie w torebkach i
kieszenidth, by ozdobić półeczki
w domu wspomnieniem z dale­
kiej podróży.

Jest to też kopalnia niemal
luksusowa. * Wygodne autobu­
sy (ze wzmocnionymi dacha­
mi; gdyby się tak oberwał z

góry kawał skały!) dowożą
górników niemal że bezpośre­
dnio do stanowisk pracy. My
też zjeżdżamy autobusem do
wnętrza ziemi. W tym samym
dniu zwiedzali kopalnię mini­
strowie obrony państw skan­
dynawskich obradujący wła­
śnie w Kirunie. Razem z na­
mi i pracownikami kopalni
zjedli też obiad w stołówce.
Wybór dań nie był zbyt boga­
ty: grochówka i gulasz z re­
nifera. My wybraliśmy oczy­
wiście renifera. Tę samą ko­
palnię zwiedzi też chyba
wkrótce premier Jarosze­
wicz, jako że program jęgo
podróży do. Szwecji przewidu­
je pobyt w Kirunie. Koncern

LKAB dużo sobie po tej wizy­
cie obiecuje.

AUTOBUSEM
W GŁĄB ZIEMI

Wjeżdżamy więc do kopalni
wykutym w litej skale sze­
rokim i wysokim korytarzem;
dwa autobusy mijają się tu

wygodnie. Na skrzyżowaniach
podziemnych chodników (jest
ich tu ok. 420 km) — lustra uła­
twiające komunikację. Pojazdy
benzynowe nie mają prawa
wjazdu do kopalni ze względu
na wydzielanie spalin. Uży­
wa się tu tylko silników rop­
nych wysokoprężnych, zaopa­
trzonych w specjalne kataliza­
tory do spalania szkodliwych
gazów i resztek paliwa. Owe

katalizatory to osiągnięcie,
którym chlubią się konstruk­
torzy miejscowej fabryki ciąg­
ników Kiruna-Truck. Zmniej­
szają one ilość szkodliwych
dla zdrowia spalin o 10 proc.

Pneumatyczne świdry z pie­
kielnym hałasem drążą w skale'
otwory na materiały wybucho­
we. Odstrzelone bloki rudy
transporter przenosi na przy­
czepy a zgrabne i zwrotne ciąg-

(Dokończenie na str. 4)

Zabawki
W

i

s

rękach bandytów
Wydział gangów kryminal­

nych policji tokijskiej „zwi­
nął” ostatnio niezwykłą fa­
brykę pistoletów o wielkiej
celności i- dużej sile ognia.
Przestrzeliwały one na wylot
np. książkę o grubości 10 cm.

Fabryka, stanowiąca własność

„zjednoczenia” gangów tokij­
skich nie produkowała pistole­
tów, lecz tylko „uszlachetnia­
ła” broń, którą zakład zakupy­
wał w sklepach z zabawkami.

U twórców ludowych

Gacek z Rabki
D zeźby JANA GACKA z

M Rabki należą do kręgu rze­
źby ludowej poprzez formę i
treści jakie porusza. Jego
Chrystusy, madonny, grajko­
wie i ludzie przy pracy, umie­
szczane czasem w kapliczkach
plecionych z korzenia sosny
wzruszają autentyzmem oso­
bistego przeżycia, świeżością
widzenia i środków wyrazu.
Jak to często bywa przy od­
biorze sztuki ludowej, wzru­
sza nas świat przeżyć i wy­
obrażeń artysty, inny od wszy­
stkiego, co znane nam, a co

tak łatwo układa się w stereo-

Puszka z tasiemką
We Francji produkuje ślę pu­

szki z nakładanymi łatwootwie-
ralnymi wieczkami. Wieczko
przymocowane jest do puszki za

pomocą tasiemki szerokości 5
mm, wykonanej z ultracienkiej
(0,06 mm) ciągliwej blachy bia­
łej. Tego rodzaju zamknięcia są
hermetyczne i odporne na usz­
kodzenia. Tasiemka zamykająca
jest zakończona karbowanym ję­
zyczkiem, pociągnięciem za ten

języczek otwiera puszkę.
’

Wtym roku mija 450 lat
od wystawienia na

Zamku Krakowskim la
cińskiej „komedii na mięso
pust” szesnastowiećznego hu
manisty Jakuba Lochera pt
„Iudicium Paridis de pom
aureo” — „Sąd Parysa o zło
te jabłko". Sztuka odegrana
została trzykrotnie prze
dwudziestu „szlachetnie uro

dzonyćh młodzieńców i mę
żów”, zamieszkałych w bur
sie akademickiej „Jeruża
lem” w Krakowie. Przedsta
wieniem kierował magiste
Stanisław z Łowicza, inSęeni
zator, reżyser i wykonawca
roli... bogini Junony w jed
nej osobie, profesor Akade
mii Krakowskiej. Przedsta
wienie iudicium Paridis" u

ważone jest za najstarszy
znany z przekazów historyce

Tłacidis-''
nych spektakl renesansowy
w Polsce, a Stanisław z Lo­
tnicza może być uznany za

pierwszego wymienionego w

przekazach z nazwiska, reży­
sera polskiego.

‘

Anonimowy, autor, pragnąc
udostępnić óyz „Sąd Parysa"
i . spopularyzować komedię
mięsopustową po polsku, do­
konał w r. 1543 przeróbki te;
sztuki, dając jej tytuł „Sani
(sąd) Parysa królewicza
trojańskiego". Unikatowy
drukowany egzemplarz „San-
du" z oficyny Hieronima
Wietora, przechowywany o-

becnie w dziale starodruków
polskich biblioteki im. H. Ło-
pacińskiego w Lublinie, jest
najstarszym drukiem, zawie­
rającym „grę" polską, „Sand”
podobnie jak „iudicium" gra­
ny był w Krakowie z u-

dżiałem aktorów-żaków za-
• nim jeszcze wystawiono na

scenie „Żywot Józefa" Reja
(r. 1545), „Sofronę" Sebastia­
na Łączycanina (r, 1550) i

„Rozmowy polskie, łacińskim
językiem przeplatane” Wita
Korcżewskiego (r. 1553). (rj)i

typowy świat form i wyobra­
żeń.

Gacek tworzy zaledwie trzy
lata. Należy do Starszego poko­
lenia twórców. Cały swój wol­
ny czas od gazdówki poświęca
rzeźbie, plecionkom z korzenia
i innym technikom plastycz­
nym wykonywanym . dawniej
na wsi góralskiej. Rzeźby te­
go artysty nie osiągają wiel­
kich rozmiarów, a swą minia­
turową formą nie pozują na

monumentalność. Jego prace
trafiły do wielu muzeów i
mieszkań miłośników plastyki
ludowej poprzez wystawy i
kiermasze organizowane na

Podhalu i w innych regionach
kraju. Rzeźby Gacka można

nabyć także na terenie Rabki,
w jedynym kiosku, który od
wielu lat ma ambicje być’ kio­
skiem, w którym twórcy sprze­
dają swe prace. Ale także u

twórcy zawsze coś można zna­
leźć a jeżeli nie ma, wystruga
na - poczekaniu. Odkrycie Gac­
ka jest zasługą kustosza Mu­
zeum im. Orkana w Rabce p.
mgr Marii Bujakowej.

LEON JOŃCZYK
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Notatki z lektury

Skansen Emila Bieli
Cebrzykosów było we wsi

dwóch: ojciec i syn. Obaj
rzeźbili. Stary, Teofil, dawno
temu zaczął wyrzynać ż drze­
wa różne ptaszki, konie, wo­
zy, ludzików. Malował je na

czerwono, zielono i niebiesko,
wrzucał do worka i niósł do
miasta na targ albo do którejś
z okolicznych wsi, gdzie byt
odpust. Tak sobie zarabiał, bo
ziemi, miał niedużo -r- połowa
gruntu ródzicielskiegó mu

przepadła, odpisana testamen­
tem siostrze Katarzynie* któ­
ra poszła do klasztoru. Inne

rzeczy (świętych, Abla, Kaina,
tracza przy robocie, kolędni­
ków) Teofil strugał nie na

sprzedaż, ale dla siebie, dla

przyjemności, czy może dla o-

zdoby domu, który po latach

cały mu jakby obrósł tłumem

tych drewnianych osób.

o . ^d^d^ięzył , po Teofilu
zdolności i zamiłowanie, wy­
kształcił się, skończył Ąkade*
mię, mógł dobrze źyć w mieś­
cie, bo. ile by nie narzeźbił;
tyle zawsze kupowały Desa t

Cepelia. Pewnego dnia doszedł
jednak do wniosku, te nie po­
trafi mieszkać i pracować nig-.
dzie indziej niż w chałupie na

Porabiu, więc wrócił. Kiedy
wracał,■wydawało mu się, te

wie wszystko e tej wsi, nie­
zwykłej i szczególnej, gdzie
.. . stare zawsze piękne, » młocie
kalekie i nijakie... Bardzo mu

,»ię później nie podobały nowo­
modne wymysły Teofila, który
ido domu .kupił kalWdryjskle
meble „na wysoki . połysk” i

telewizor, a potem nawet i sam

dom postanowił zburzyć; nowy,

ceglany pobudować. Jeszcze
mniej podobały mu .się recen­
zje ze Wspólnej wystawy rzeźb.
Warszawscy krytycy powiadali
źd Idzi ojcu do pięt nie sięga,
ie profesor z Akademii nie

przysporzył mu talentu, tylko
maniery... Nie wiadomo, czy cl

krytycy mieli racje i nie wia­
domo, co. w końcu wynikło z

rozterek, Idziego, który. uparł
sie hodować stare,. co zawsze

piękne, pozwolił odejść miej­
skiej żonie i na ostatnich kart­
kach książki sprasza gości na

wesele z nieuczoną Weroniką,

jąk spraszał niegdyś; pań Tet­
majer i pan Rydel,'niegdysiejsi
panowie poeci.

Książka Emila Bieli o Ceb-

rzykosach z Porabia

przypomina balladę,
/■.skansen. Pełno w niej świąt- ,

ków, obrazów, gór i wody
sżkliście toczącej sie po ka­
mieniach, nazw-prżezw. utar­
tych w żarnach czasu, zwierząt
ludzkimi prawie głosami gada­
jących i przyśpiewek. Wozem
drabiniastym jeździ tam i z po­
wrotem Anioł Wcaleniestróż; ;;

kozę Muzykantkę pasie nad

rzeką Jagusia Dosiebiemówlą?
ca; nocką cichą, nocką ciemną
nle-wiedzieć-kto morduje. Cy-
conia bimbrarza, żeby mu ko­
ciołek i rurki wziąć, bimber

pędzić; majątek mnożyć; pola­
mi ucieka, w błocie polnym
grzęźnie złota, miejska Cecylia
w minispódniczce, a Idzi w

ogień wrzuca Cecylie z drew- I

na, drżą w płomieniach struny , |
harfy.

Potem nagle autorowi przy­
chodzi do głowy, iż literatem

jest, rzecze tedy: Wrazzpięk- I

nem zewnętrznym Zaczynało
się doskonalić wnętrze, harde • «

jeszcze i pełne niedowiarstwa^ <

kpiny, zazdrości i prześmiechu. .

Ale słusznie ktoś kiedyś nazwał |

poddanych królowej Raby — I

Pobogami! Tyle w nich było ;

świętej pasji tworzenia.
: Anioł Wcaieńiesiróż, Jagusia

'

Dosiebiemówiąca, Cycoń i ko- I

za Muzykantka są z ballady a |
święta pasja tworzenia — ze

skansenu. Skansen to jest m.u-

zeum etnograficzne pod gołym
’

niebem. W skansenie są praw- |

dziwę chaty, młyny, karczmy. j
kuźnie i stodoły, takie jah by- \ ,

ły dawniej i jakich już nie md ’

albo zaraz nie będzie. W cha- I

tach mieszkają prawdziwi chlo- [
pi, gotują sobie obiady w ka- i

mionkowych garnkach, palą
węglem, drzewnym, wychodzą. ..J

i żną zboże, drewnianymi łyż-?: l

„ .kami jedzą;. zacierkę ze współ- i

nej miski, noszą się zgrzebnie. ■
Sami strzygą owce, bielą len, 1

przędą na kołowrotkach i tka- ’

ją na krosnach. Turyści, stu- j
denci oraz młodzież szkolna i

zwiedzają i podziwiają ich. Po ,

trochę
trochę

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo-

Młynarskiego ^PZZM w Krakowie, ul. Pijarska 9 —

zatrudni natychmiast: 10 ŚLUSARZY, 5 MECHA­
NIKOW, 10 BLACHARZY i 5 SPAWACZY do prac
akordowych przy budowie i remoncie młynów
i spichrzów na terenie województwa krakowskiego.

Warunki pracy i płacy, diety i koszty delegacji
ggodnie z Układem Zbiorowym Pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Zbożowo-

Młynarskiego „PZZ” w Krakowie, ul. Pijarska 9,
II piętro.

Krakowskie Zakłady Betoniarskie i Żelbetowe —

Zakład Konstrukcji Żelbetowych w Krzeszowicach*
ul. Krakowska 31, tel. 46 — zatrudni natychmiast:

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO

kilkuletnią praktyką, na stanowisko kierownika

Kontroli Jakości I Laboratorium,
TECHNIKA SPEDYCJE KOLEJOWEJ, do pracy

w Dziale Zbytu i Transportu Kolejowego,
ROBOTNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH | NIE­

WYKWALIFIKOWANYCH do pracy przy produkcji
betonów i zbrojeń.

Warunki pracy i płacy do omówienia. — Dla za­
miejscowych kwatery pracownicze, zapewnione. Na

miejscu stołówka zakładowa 1 opieka lekarska.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.

Lenina, Generalny Wykonawca Budów — Huty im.
Lenina w Krakowie. Huty w Zawierciu i Huty Ka­
towice — ■zatrudni natychmiast
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stanowiskach:

— KIEROWNIKÓ W BUDÓW, MAJSTRÓW BUDO­
WY, z uprawnieniami budowlanymi, PROJEK­
TANTÓW, ASYSTENTÓW projektantów, KOSZ­
TORYSANTÓW branży budowlanej I energe­
tycznej, do zatrudnienia w Biurze Projektów,
tel. 456-51 i na staż praCy INŻYNIERÓW BU­
DOWLANYCH.

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w zawodzie:
— MURARZA, TYNKARZA, BETONIARZA, CIE­

ŚLI. STOLARZA, SZKLARZA. DEKARZA. BLA-

CHĄRZĄ, SPAWACZY elektryczno - gazowych,
ELEKTROMONTERÓW. MONTERÓW instalacji
sanitarnych, OPERATORÓW koparek, spycha­
rek. ładowarek, sprężarek, POMOCNIKÓW

operatorów. MECHANIKÓW samochodowych
i ciągnikowych. KIEROWCÓW I 1 II kat. pra­
wa jazdy. KIEROWCÓW ciągników, ŚLUSARZY
KONSTRUKCYJNYCH remontu sprzętu ciężkie­
go I średniego, MALARZY konstrukcji stalo­
wych, ŁADOWACZY, KOPACZY TOROWYCH,
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH, RO­
BOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— waninki praćy i płacy zgodnie z Układem Zbio­

rowym Prący w budownictwie, odpowiednie ua-

runki socjalno-bytowe f— (hotele, stołówki, opie­
ka lekarska), możliwość zdobycia zawodu lub

podnoszenia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowo­

dem osobistym książeczką wojskową i legityma­
cją ubezpieczeniową, ostatnim świadectwem szkol­
nym l świadectwem zawodowym.

•_ Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Plac

Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im-

Lenina w godzinach 7—15 telefon nr 428-74 .

pojazd spod Dworca Głównego w Krakowie

tramwajem nr 4, do przedostatniego przystanku
przed Walcownią.

se

wyciągają z szaf te-

i mozolnie montują
anteny. Ich córki w

i anilanie — pędzą na

godzinach pracy Chłopi
skansenu

lewizory
składane

nylonach
skuterach doy najbliższej klu-
bo-kąwtarni, a synowie ślęczą
nad Sartrem i bytują Kier-

dżiplkd. W skansenie trudno

żyć przez całą dobą. I nawet

na Porabiu trudno być Kimś
i nie chcieć, czego chcą wszys-

, na przykład — kalwaryjs-
kiej szafy. Albo — świętej
pasji tworzenia (choćby sie

Wiedziało, że ta pasja sztuczna

jest i w nie najlepszym . gui­
de). Szkoda.

ANNA TARSKA

Emil Biela. POWROT MAR­
NOTRAWNEGO. PAX 1972. Ce­
na 12 zł.

i

i

!
(

Kiruna...
(Dokończenie ze str. 3)

piki wywożą' je na powierźch-
„• widzi się

— i chyba
tu zmeeha-

nię. Pod ziemią nie
zbyt wielu ' ludzi
wszystkie prace są ...

__ ___

nizowane i właściwie są tu tyl­
ko operatorzy maszyn „ „k.
górnicy w klasycznym znacze­
niu tego zawodu.

Na dalekiej północy nie jest
zresztą zbyt łatwo o ludzi do
pracy. Długa zima, mało słoń­
ca/ oddalenie od skupisk ludz­
kich — to nie zachęca. Czym
więc kopalnie przyciągają
pracowników? Rzecznik pra­
sowy LKAB odpowiada na to
z uśmiechem, że magnesem są
przede wszystkim: świeże po­
wietrze, piękne widoki, spokój, *

szerokie możliwości polowania
i wędkowania. Widząc nasze

nieco powątpiewające miny
dodaje, że oczywiście nie bez
znaczenia jest fakt, ■iż wszy­
scy pracujący na dalekiej pół­
nocy zarabiają 8 — 10 proc,
więcej niż w reszcie kraju. Tak,
to rzeczywiście fakt nie bez
znaczenia.

T. STANISŁAWSKA

a nie

Zakłady Budowy Maszyn i Aparatury im. Śt.
kowskiege w Krakowie, ul,- Grzegórzecka fl —

zatrudnią natychmiast:
— KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI —' wy­

magane wykształcenie wyższe techniczne/ prak-
. tyka zawodowa oraz pełna • znajomość zagada

nien inwestycyjnych
— INŻYNIERA ODLEWNIKA do Działu Gł. Me­

talurga
— 2 PRACOWNIKÓW z wykształceniem średnim

technicznym lub ekonomicznym i znajomością
branży metalurgicznej na stanowiska kierowni­
ków Sekcji w Dziale Zaopatrzenia

— 4 modelarzy W. DREWNIE wymagane wy?
kształcenie zawodowe i praktyka zawodowa

— 6 PALACZif ^ceiitfainego ogrzewania.;
Bliższych informacji udziela i przyjmuje zgłosze­

nia Dział Spraw Osobowych.

Biuro Studiów i Projektów Budownictwa Wiej­
skiego, w Krakowie, pl. Na Stawach 3 — zatrudni

natychmiast wysoko kwalifikowanych z praktyką
i uprawnieniami:

— 2 MGR INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW na sta­
nowiska kierowników zespołu w pracowni stu-

dialno-projektowej
— 2 MGR INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW, wzgl.

INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW, na stanowiska
st. projektantów /względnie projektantów

— MGR INŻYNIERA KONSTRUKTORA względnie
INŻYNIERA KONSTRUKTORA na stanowisko
kierownika zespołu w pracowni studiaino-pro-
jektowej

— 2 MGR INŻYNIERÓW instalacji sanitarnych,
względnie INŻYNIERÓW sanitarnych na stano­
wiska st. projektantów, względnie projektan­
tów

— KALKULATORÓW.
Zapewnia się doskonałe Warunki płacy i pracy.
Zgłoszenia przy-jmiije Dział Kadr.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast z terenu m. Krako­
wa i województwa krakowskiego następujących
pracowników: .

— KIEROWCÓW AUTOBUSÓW, z kategoriami
„D’» 'i „Ć” ptąwa jazdy — przy kategorii „C”
wymagany 3-letni staż praćy na pojazdach sa­
mochodowych, w tym rok na samochodzie cię­
żarowym,

— KIEROWCÓW TRANSPORTU — z kategorią
„C” prawa jazdy, i

— MOTORNICZYCH (mężczyzn i kobiety) — mo­
żliwość zatrudnienia kobiet rótynież na pół
etatu — jako wyłączna praca

— KONDUKTORÓW REWIZYJNYCH i AUTOBU­
SOWYCH (mężczyzn i kobiety),

— ŚLUSARZY, ELEKTROMONTERÓW, MONTE­
RÓW SAMOCHODOWYCH silnikowych i pod-

. woziowych (tównieź na staż pracy), BLAĆHA-
RZY-DEKARZY, CIEŚLI BUDOWLANYCH, MU­
RARZY, BETONIARZY, PALACZY KOTŁOWYCH
C. O. i POMOCNIKÓW palaczy, SPAWACZA
z uprawnieniami do spawania elektrycznego
i gazowego, ROBOTNIKÓW niewykwalifikować
nych do robót budowlanych i torowych.

Pracownicy zamiejscowi mają możliwość zakwa-

terowąnią wz kómfoirtowym hotelu Robotniczym.
Przedsiębiorstwo zapewnia bilęt wolnęj jazdy środ­

kami komunikacji' miejskiej dla pracownika i ro­
dziny, wypoczynek wę własnym ośrodku wczaso­
wym dla pracownika i rodziny, możliwość wysyła­
nia dzieci na "kolonie letnie.

Zgłoszenia .przyj muje Dział Kadr i Szkolenia
MPK w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13, parter.

Tygodniowy program telewizji
od23do29X1972r.

PROGRAM I / -:

PONIEDZIAŁEK; 15.20 Politech­
nika TV: fizyka (kurs przygot.),
16.25 Program dnia, 16.30 Dzien­
nik, 16.40 Zwierzyniec, 17.25 Echo

stadionu, 17.50 Laser, 18.25 Kro­
nika, 18.45 Eureka, 19.20 Dobra­
noc (kolor), 19.30 Dziennik, 20.05
Teatr TV: A. Czechow — Wiś­
niowy sad;, 21.45 Awaria — pr.
publ., 22.20 Dziennik, 22.40 Go­
ścimy w studio M. Kosza, 23 Pro­
gram na wtorek, 23.05 Politechnika
— powt.

WTOREK: 8.25 Dziewczyna dla

Czendy — film CSRS, 9.55 jęz.
polski (kl, V—VI), 10.55 Jęz. pol­
ski (kl. III lic.), 16.25 Program
dnia, 16.30 Dziehnik, 16.40 Zą kie­
rownicą, 17.10 Kronika, 17.30, TV,
Ekran Młodych/! 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20 Przypominamy,
radzimy, 20.10 - Filmy, które war-/
tó zobaczyć, 2i.4Ó Refleksje, 22.10

Dziennik, , 22.35 Francuski pro­
gram rozrywkowy, -23.30 Program
na środę.

ŚRODA: 9.25 Świat się śmieje —

film rądż.., 10.55 Historia- (kl. V),
12.45 i 13.20 Mechanizacja Rolnic­
twa, 13.55 Sprawozdanie z meczu

piłki nożnej w ramach Pucharu

Zdobywców Pucharów Legia (War­
szawa) — AC Milan (Mediolan), w,

przerwie PKF, 15.45 Program dnia,
15.50 Magazyn ITP, 16.15 Dziennik,
16.25 Dla młodych widzów, 16.55

Sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej w ramach Pucharu Klubo­
wych Mistrz,ÓW Europy Dynamo
(Kijów) — Górnik (Zabrze) z Ki­

jowa, w przerwie Kronika, 18.45

My i gospodarka — pr. ekonom.,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik/20.05

Słynne ucieczki, 21.05 Świat i Pol­
ska, 21.40 Język tańca — wieczór
baletów Parnella, 22.45 Dziennik

23.15, Program na czwartek, 23.20
Politechnika. ~ matematyka (kurs
przygot.). /

• CZWARTEK: 9.35 Ucieczka Ća-
sanovy ~ film fr., 11.55 Jęz. poi-,
ski (kl. IV lic.), 12.45 Jęz. polski
(kl. VIII), 14 Matematyka w

szkole, 16.05 Program dnia, 16.10
Króńiką, 16.30 Dziennik, 16.40 Dla
mł. widz.: Ekran z bratkiem, 17.45

ProgT.A, film, 19.20 Dp&ranoc /(kor
lor), 19.30 Dziennik, 20 Przypomi­
namy, radzimy, 20.10 Teatr : Sęiii
sacji: Fr. Durbridge — Jak błys­
kawica, 21.10; Magazyn oświatowo-

wychowawczy, 21.40 Kobieta i per­
ły — Wieczorny Uniwersytet dla

Starszych Panów,;. 22 .T0 , Dziennik,
22.35 Program na piątek.

PIĄTEK: 9.10 Lokig — film fab.
(kolcr)i 9;55 'Wychowanie obywa­
telskie (kl. VII), Wychowanie
obywatelskie (kl. VIII), 11.55 Che-;
mia (kl. VIII), 15.20 Politechnika
TV: matematyka (kurs przygót.),
16.25 Program dnia, 16.30 Dzien­
nik, 1644O. Pora rta Telesfora, 17.20
Nie tylko dla pań, 17.45 teletur­
niej, 18.15 Kronika, 18.35 Zbliżeń
nia, 19.05 Turystyka i wypoczy-<
,»ek, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzieh-
rilk, 20.05 Delta Dunaju; 20J9 Pa­
norama tygodnia, 21.10 Scena pro­
zy: R. M. Degard — Jakub, 22.25
Dziennik, 22.50 Program na so­
botę, 22.55 Politechnika powt.

SOBOTA: 9.35 Wielki napad —

film ang., 10.25 Delta Dunaju —.

film dokument., 11.58 Geografia
(kl. VIII), 15.20 Program dnia, 15.30

Program I proponuje, 15.50 Rędak-.
-cja szkolna zapowiada, 16.05 Tele-
reklama, 16.3b Dziennik, 16.40 Dla

młodych widzów: Starcie, 17.15 Dla
mł. widzów: Śpiewaj raźem z

nami — koncert zespołów art.,
TL50 Z kamerą wśród zwierząt,'
18.20 Kronika, 18.35 Godzina Or­
feusza, 19.20 Dobranoc, 19.30 Mo­
nitor (kolor), 20.15 Diadia Pietia za­
prasza na czaj, 21 Dziennik, 21.30
Wielki ’

napad ~ film, 22.15 Kalej­
doskop rytmów i melodii znad Wi-

’sły
““ Pr- muzyczno - balet., 23.30

Opowieści z życia wyższych sfer,
0.05 Program na niedzielę.

NIEDZIELA: 7.55 Program dnia,
8 Kurs rolniczy, 8.39 Przypomina­
my, radzimy, 8.45 Radar, 9 Tele*

ranek, 10.20 Klub sżeścau ‘ konty­
nentów, li Sportowy magazyn

sprawozdawczy. 13 Dżiennik, 13.20
Gra orkiestra TV Katowice, 13.49

Przemiany, 14.10 PKF, 14.20 Teatr
Lalek — B. Leśmian —• Baśń a

zaklętym rumaku, 15.15 ,W obiek­
tywie, 15.45 Prawa buszu, 16.10
Estradowe spotkania — pr. roz­
rywkowy, i«.5O Kryteria -• felie­
ton Wł. Loranca, 17 Dziś Warsza­
wa/ jutro Paryż teleturniej,
17.45 Czas i ludzie, 18.20 Tele-

Echo, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzień-?
nlk, 20.05 Leonardo da Vinei~*—■
film wł., 21.39 TV Warszawa w

programie piątym, 22 Magazyn
sportowy, 22.30 Program na po­
niedziałek.

PROGRAM II

WTOREK: 16.35 Program dnia,
16.40 Zwierzyniec, 17.25 świat w

kamerze naszych reporterów,
17.45 Między Wartą- i Odrą — pr.
publ., 18.15 Ziemia, planeta ludzi,
18.45 Jęz. rosyjski, 19.20 Dobra­

noc, 19.30 Dziennik, 20,05 Glob/;
20.35 Orfeon Academico (kolor), j
21.05 „24 godziny” (kolor), 21.15 j
Giełda wynalazków — pr. pop..
riau_k., 21.55 Mały . słowniczek .Kii |

na Wersji Oryginalnej, 22.05 Kino i

Wersji Oryginalnej — Wielkie u-
'

cieczki — (kolor), 23 Program na 1

środę.
ŚRODA: 17.20 Program dnia, 17.25 1

Nasze . recenzje — pr. pop.-nauk-,, ,

17i40 Za Odrą, za Łabą, 18.10 Ni j
.tropach osobowości, 18.40 Pollena
— poradnik kosmet., 18.45 Jęz. J
francuski, ? 19.30 Dobranoc/ 19.30

Dziennik, 20.05 Przeboje 71, 21Jo

„24 godziny” (kolor)., 21.20 Poko.

chąć wiatr, 21.50 Film muzyczny
TVP, 22.20 Jęz. rosyjski, 32.50 Pro-

gram na czwartek.
CZWARTEK: 16.45 Program dnia,

16,50 Rozrywkowy pr. cyrkowy Ty'
' ZSRR (kolor), 17.30 Komórka j |

chr^mósómy pr. pop>nauk./ 131

Barwa na ekranie, 18:30 Irański j
rezerwat przyrody, z 18.45 Jęz. ąn<
gielski . w nauce i technicę, 19,20 i

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05 ■
Międzynarodowy Koncert Piosenki1

(kolcrr), 20.45 „24 godziny” (ko­
lor), 20.55 Lokis — film poL (ko->
lor), •; 22.35 Język francuski, 23.05

Program na piątek.
. ń PIĄTEK: 17.25 Program dnia, I

17.30 W środku Polski, 18 Współ-
ćżeśńl Fenicjanie Tow. Wiedzy Po- 1

wszechnej, 18.30 Franciszek Viek
— ode. XI — film CSRS, 19.20 Do-1

branoc, 19.30; Dziennik, 20.05 Kra-'

kowskie Śtudió Jazzowe przedsta­
wia cz. IV, 20.35 Program pop. -

nauk> TV radź;, 21 „24 godziny^
(kolor), 21.10 Ludzie nauki — ode,
I, 21.40 Język ang. w nauce i te­
chnice, 21.10 Program na sobotę,

SOBOTA: 17.05 Program dnia, |
17.19 świat, który nie może za­
ginąć (keflóć^' 17.35 Ballady liry-
czn®»< 18-M 2* wizytą w Kraju Rad
(kolor), 18.25* Rodzina. Durtolów ’/•

od X (kolor), 19.20 Dobranoc, 19.3Ó
Monitor (kolor), 20.15- Arcydzieła
muzyki operowej, 21.45' „24 godzi-
ny” (kolor), <21.55 W pracowni ar­
tysty, 22.15 Filmowy pr. rozryw­
kowy, 22.55 Program II proponu­
je, 23.05: Program na niedzielę.

NIEDZIELĄ: 14.25 Program dnia,
14.30; TeletuMS Politechniki Gli-

wickięj. z .Akademią Górnićzo-ilUt-1

hićżą, J&30 Kino TDC: Piętnaśtó- i

letni kapitan — filfri ZSRR, 16.45'
Historia z tej .ziemi — pr. pop,-;
nauk., 17.15 Pamiątka z Celulo­
zy -- film poi./ 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 Koncert

wczasowy, 21.05 Klub Dobrej Ksią­
żki/ 21.35 Praczka — Teatr TV,
22.05 Spotkanie ze Stanisławą Ce­
lińską, 22.40 Program na wtorek,

— IZOLARZY^ ’ ’

— SPAWACZY gazowych i elektrycznych
— MONTERÓW wód. -kan.
— MONTERÓW C, O.,
— POMOCNIKÓW monterów
— MALARZY’ konstrukcyjnych .

— PIASKARZY
—. ŚLUSARZY .wszelkich specjalności

‘

/ — POMOCNIKÓW ślusarzy
— CIEŚLI
— ZBROJARZY

f — BETONIARZY
i- KIEROWCÓW wszystkich kategorii >

.

— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH
— ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych

■zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Instalacji
Przemysłowych „INSTAL”, w Krakowie, ul. Helc-
lów 19, Dział Zatrudnienia i Płae>-’

Zatrudnienie na terenie m. Krakowa, wojewódz­
twa, teienie /całej Polski, z możliwością pracy na

robotach eksportowych.
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— wynagrodzenie wg UZP w budownictwie
— dodatek za rozłąkę po 30 zł dziennie
— bezpłatne zak w aterowa nie, albo dowożenie na

trasach, codziennie lub co pewien okres czasu
— możliwość zdobycia zawodu budowlanego
— dodatkowe świadczenia na .ważnych budowach.
— warunki śócjalno-bytówe.

r Prądownicy niekwalifikowani mogą zdobyć za­
wód po ukończeniu krótkiego szkolenia.

PKP Oddział Ruchowo-Handlowy w Krakowie, ul.

Mogilska 1, zatrudni zaraz pracowników fizycznych
•z terenu województwa krakowskiego na stanęwiska:
MANEWROWEGO, ZWROTNICZEGO 1 KONDUKTO­
RA. — Kandydaci zostaną zatrudnieni na stacjach:
Kraków Gło Kraków- Płaszów, Kraków-Prokoćlm To­
warowy, Kraków-Nowa Huta, Trzebinia-Siersza,
Chrzanów i Krzeszowice.

Dla zamiejscowych możliwości zakwaterowania.
Warunki pracy i płacy do omówienia.

Wymagana jest I-sza kategorią zdrowia oraz wy­
kształcenie podstawowe.
o Kandydaci do pracy proszeni są o zgłaszanie się -

Referat Ogólny, ul. Mogilska nr 1, pokój 122 <1 piętro)
lub u zawiadowców stacji położonych najbliżej miej­
sca zamieszkania, gdzie otrzymają szczegółowe infor-

Cementownla „Nowa Huta” w Krakowie zatrudni

natychmiast z terenu Krakowa i Nowej Huty:
— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWNICTWA

LĄDOWEGO na stanowisku kierownika Działu

Inwestycji - wymagane uprawnienia budowlane
oraz kilkuletni staż pracy w służbie Inwesty­
cyjnej,

— TECHNIKA MECHANIKA SAMOCHODOWEGO
na stanowisku starszego mistrza d/s transportu
samochodowego,

— TECHNIKA ENERGETYKA do pracy na stanowi­
sku st. technika w' Dziale Głównego Energetyka

— OPERATORA SPYCHACZA typu „Mazur”,’
z uprawnieniami,

— 2 KIEROWCÓW z I, II lub III kat. prawa jazdy,
—

. 3 MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP,
— 3 ELEKTROMONTERÓW do pracy w utrzymaniu

ruchu,
— 10 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

ha stanowiska pąkowaczy maszynowych w Wy­
dziale Pakowni i operatorów zespołu przenośni­
ków w wydziałach produkcyjnych.

Praca w systemie 1-brygadówym.
Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się w Dziale

Kadr 1 Szkolenia. Dojazd tramwajem linii 15, 14 1 20.

Krakowskie Przedsiębiorstwa Przemyślu Gastroni-

micznego Oddział Restauracje w Krakowie, zatrudni

natychmiast: 2 STOLARZY, ŚLUSARZA, ELEKTRY­
KA, CHŁODNIARZA, 20 KELNERÓW (mężczyzn), »

KUCHARZY (mężczyzn)...
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale

Spraw Osobowych Kraków, Rynek Gl. 6, II piętro,
W godzinach 8—12. .

Praca Matrymonialne
LEKARZ przyj mie pomoc
domową lub; dochodzącą,
w godz.; 7—15.30 . Zgłosze­
nia: Tomaszewska, 18 Sty­
cznia 90/46A, po godz. 16.

DOCHODZĄCA do 4-let-
niego dziecka potrzebna
od listopada. Śląska 7/4.

OPIEKUNKĘ do dwojga
dzieci przyj mę. Kraków,
ul. Mazowiecka 102/6.

PÓMOĆ doimówą do trzech

dorosłych osób ; przyjmę.
Ul. Pijarska 3/4, wieczo-
rerh.

OSOBY w średnim wieku
do prowadzenia gospodar­
stwa domowego dla trzech

starszych osób, dochodzą­
cej, pószukuję. Warunki

wyjątkowo dobre. — Tel.
324-22.

PRZYJMĘ uczniów do

praktyki w zawodzie ma­
larza pokojowego oraz

czeladnika samodzielnego.
Edward Maciof. -• zakład
mailarski, ul; Krowoder­
skich Zuchów 26/24, os.

Krowodrza.

DOCHODZĄCĄ, kultural­
ną panią dó dwojga dzie­
ci przyjmę, Szlak 24/7.

PRZYJMĘ montera wod.-
kan. z" uprawnieniami
spawacza. Nowa Huta, os.

Kalinowe 3/79. Zgłoszenia:
po godz. 17. ~

'

POMOC domową docho­
dzącą przyjmę. Mazowiec­
ka 125/33, od godz. 17/

ŚLUSARZA do robót

usługowych, może być
rencista, przyj-mie zakład
ślusarski, Krupnicza 20 —

tel. 536-25.

Nauka

Dodatkowe WPISY
na kurs kwalifikacyjny
w zawodzie mechanika

samochodowego
i lakiernika

ogłasza Zakład Doskona­
lenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

OBYWATEL szwedzki -I

kawaler, w średnim wie­
ku, dobrze sytuowany -

przebywający w Krako­
wie na urlopie, pozina w

celu matrymoriialhym Peł­
kę, pannę, w wieku 20-
30 lat, znającą język an­
gielski lub niemiecki,
Oferty pisemne, w języ­
ku angielskim, z załączę*
niem aktualnej/..fotografii,,
prosi kierować pod adre-j
sem; ,,Prasa” Kraków
Wiślna 2, dla nr 89171. j

Kupno
HOBBYSTĄ kupi stary,?
przedwojenny samochódl

Oferty . 238172” Biuro*

Ogłoszeń, Warszawa, Po-i
znańska 38.

Lokale

PIĘKNE komfortowe -

kwaterunkowe dwa poko­
je z kuchnią, 68 m* II Pi’

pobliże Parku / Kraków-i
skiego zamienię na supei-
komfortowy, kwaterunków
Wy, duży- pokój z -kuch-j
nią, I—II p. Peryferię wy?
kluczone. — Oferty 908^1
„Prasa” Kraków, W$-|

na2.,

PRZYJMĘ n.a mieszkanie]
panienki pracujące. Kr«'j
ków, .Radomska 7.

Nieruchomości

DUŻY dom żelektryfiko-:
wanv. przynależności
ogród (szkoła, PKS - ”a

miejscu), pilnie sprzeda511.
Łuszczą nów 75, pow. Jar0'
ciri Poznański. .

Zguby

ZŁOTĄ bransoletkę zi>u*
biłam . 16 października> |
gó-dz. 2—3, na trasie ul*
Batorego,, Łobzowska, JI

Maja lub w taksówce n8
trasie ul.. 1 Maja — Gro­
dzka. Łaskawego znała2'

eę proszę o informację
tel. 590-53, za nagrody



Rosomaki
nie. zawędrowały

daleko
Zbiegłe z- Ogrodu Zoologiczne­

go rosomaki na dobre zadomo­
wiły się w Lesie Wolskim. Wi­
dziano je już kilkakrotnie. Czuj­
ne zwierzęta trudno jednak po­
dejść, a zastrzelić szkoda, bo są
to jedyne okazy rosomaków w

polskich ogrodach zoologicznych■Personel ZOO czeka na pierw­
szy śnieg. Wtedy będzie łatwiej
zorientować się po śladach w

leśnych szlakach rosomaków i
odnaleźć ich kryjówki, a następ­
nie schwytać zwierzęta żywcem.

(hs)

Zlot BPS
krakowskiej

spółdzielczości

ec.ro rwon

Wszystkie ulice „Boczne"

otrzymają własne nazwy
W Krakowie istnieje 1845 ulic

i placów, z których 67 nie posia­
da jeszcze nazwy. Największe
zaległości pod tym względem
istnieją na terenie Podgórza.

Wydział Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej Prez. RN
m. Krakowa, w którego gestii
leży od 4 lat
licom, nadał
dla 130 ulic,
(Powstańców
tej chodzi
podwójnego
nazw „Boczna”, których tak
wiele namnożyło się w ostatnich
lataćh *przy Okazji rozbudowy
rejonów ulic o głównej nazwie.
Przewiduje się, że wszelkie „Bo­
czne” całkowicie znikną do koń­
ca pierwszego półrocza 1973 r„ o-

trżymując własne nazwy.
Zaniechano stosowania nume­

racji osiedlowej w nowo powsta-

nadawanie nazw u-

je w tym okresie
3 parków i mostu,
Śląskich). W akcji
także o likwidację

nazewnictwa ulic i
„Boczna”,

Str. 5
eitf- ,....

Go - Gdzie - Kiedy?
to

pod

Sześć przedsiębiorstw Ogólno-
krajowego. Zrzeszenia Producen­
tów Odziezy Roboczej i Służbo­
wej,_ uprawnionych dó zaopatry­
wania zakładów, zaprezentowało
na wczorajszym pokazie 89 wzo­
rów ubiorów przewidzianych dla
pracowników różnych gałęźi gos­
podarki.. Wszystkie te wżory-. u-

względnione zostaną w katalogu,
który ukaźe się z początkiem ro­
ku 73. Przegląd zorganizowano ź
mysią o komórkach . zaopatrze­
niowych oraz kierownikach bhp.

Obok kombinezonów, fartu­
chów, waciaków etc. pokazano’
także rękawice, obuwie — rzec

by można —- „dodatki”.
Przegląd skwitować można

jednym zdaniem — jest dużo le­
piej. Wszystkie przedstawione V
biory spełniały podstawowy wa­
runek funkcjonalności i przydat­
ność! na stanowisku pracy.' Czę­
ściej też niż dotychczas różnicu­
je się kolory; eliminując Stopnio­
wo brudny, dotąd dominujący,;'
granat. Wypierają go zielenie i
brązy. Producenci wybierają też
coraz, częściej, inne poza dreli­
chami -materiały: elanobawełny',
włókna sztuczne.

Zwracały uwagę estetyczne i
kolorowe fartuchy dla prządek,
przystosowane do pracy w wyso­
kich temperaturach.

A jednak czasem odzywają się
jeszcze stare, niedobre tradycje,
zwłaszcza,.w tzw. odzieży ; ocie-,
pianej, waciakach, jedhyńi

' siół
wem w dziale odzieży Ciężkiej. ■

Na zdjęciu: jedna z propozy­
cji — robocze ubranie dla me­
chaników różnych branż.

Fet.. J. LEWICKI

Z okazji 10-lecia współzawod­
nictwa o tytuł Brygady Pracy
Socjalistycznej w krakowskiej
spółdzielczości odbył' się wczoraj
zlot brygadzistów BPS., Zlot miał

'na celu omówienie rozwoju
współzawodnictwa w spółdziel­
niach prący miasta oraz'woje­
wództwa, a także kierunki dźia-
łapia ńa najbliższe lata. Wręczo­
no również nowe legitymacje
BPS.

Aktualnie w. krakowskiej spół­
dzielczości tytuł BPS posiada 128
brygad. Najlepiej współzawod­
nictwo to rozwija się w krakow­
skiej Spółdzielni „Gromada”,
oraz Spółdzielni Odzieżowej w

Nowym Targu. Niestety stosun­
kowo nikły rozwój notuje się w

wielu, spółdzielniach, gdzie pra­
cuje najwięcej młodzieży. Do
spółdzielni takich należy m. in.
Krakowska Spółdzielnia Odzie­
żowa. (DPaw)

jącyćh osiedlach. Utrudniało
bowiem bardzo dojście
wskazany adres. Najpierw hówe
ulice na nowych osiedlach otrzy­
mują nazwy, a potem kolejne
numery.

Najlepiej pod względem nada­
wania nazw ulićom sytuacja wy­
gląda obecnie w Nowej Hucie,
gdzie gospodarze dzielnicy przy­
gotowują i proponują nazwy na

długo wcześniej przed budową
nowych ulic.

Tabliczki z nazwami ulic .wy­
konuje Spółdzielnia Inwalidów
„Trud”. W ciągu roku dostarcza
ich ok. 300 sztuk.

Mogłoby ich być mniej. Nieste­
ty bywają często

' uszkadzane
przez chuliganów i wymagają
wymiany. - ;,Trud” nie ińoże ifa-
dążyć z robotą. Jest bowiem je­
dynym producentem tabliczek z

nazwami ulic w naszym mieście.
Powinien zająć się Więc tylko
wytwarzaniem tabliczek z naz­
wami dla nowych ulic, i tabli­
czek nadszarpniętych już zębem
czasu dla ulic starych. Ale chu­
ligani dodają robóty. (bp)

SOBOTA

21
NIEDZIELA

22
października października <

Urszuli Filipa
Hilarego Kordull

Teatry
SOBOTA

19.15 Końców-
bez słów. Modrzejew-
Lęki poranne. Kame-
Matka. Ludowy 19.15

Muzyczny 19.15 Naj-

Graj piękny
Cyganie"

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Imprez Estradowych w Krako­
wie, organizuje 22. 10. br. w hali
„Korony o godz. 16.30 i 19.30
występy zespołu cygańskiego
TERNO z programem pt. „Graj
piękny Cyganie”. Soliści zespołu:
Randia, Masio S„ Kwiek. Kie­
rownik zespołu Edward Dębicki.
Program : reżyserował Janusz
Rzeszewski; ■'

W Komendzie Woj. MO w

Krakowie odbyła się wczoraj
narada kierownictwa milicji ż
aktywem funkcyjnym z terenu

naszego miasta. i województwa.
Tematem obrad była ocena sta­
nu bezpieczeństwa i porządku w

regionie krakowskim oraz wyni­
ków działalności MO za okres 9
miesięcy br. Omówiono także
najważniejsze zadania krakow­
skiej milicji, wynikające Z u-

chwał ostatniego plenarnego po­
siedzenia KW PZPR w Krako­
wie. W naradzie, której. przewo­
dniczył komendant wojewódzki
MO płk mgr Zbigniew Jabłoński,
wzięli również udział:
ńik Wydz.
KW PZPR
prokurator
Stefan Rek.

kierow-
Admiriistracyjnego

mgr Jerzy Klica i
wojewódzki mgr

(z)

Notatnik krakowski
Spotkanie odbędzie się 22 bm. o

godz, 16 w starym Zamku w Żyw­
cu.

grupa
pozA

Ognisko Młodych, os.
— Wieczorek taneczny.
System.

Obsługi Samochodów

JUTRO O GODZINIE: ’

12 — Zbiory Czartoryskich, ul.
Pijarska _6 ~ projekcją filmów z

cyklu „Sztuka, naukąr przyroda
ZSRR”, Wstęp bezpłatny.

*17—
Młodości 1
Gra

W!
’

Stacja
hrzy ul. Radzikowskiego pełnić bę­
dzie dyżur 22 bm. (niedziela) w

gódż. 7—17.
Z powodu choroby jednej z

aktorek odwołane zostaje na sce­
nie Teatru Starego przedstawienie
sztuki T. Różewicza „Na czwora­
kach” 21 .i 22 bm. W tych dniach,
grana będzie o godz. 19.15 sztuka
St. Grochowiaka pt. „Lęki poran­
ne”. Bilety zachowują ważność
ewent. kasa zwraca pieniądze.

*|c Dyrekcja MPK zawiadamia,
że w związku z zawieszeniem li*
nil zielonych, od 22 bm. tramwaje
linii 18 kursujące w sezonie let­
nim w niedziele 1 święta na trasie
Cichy Kącik —. Dajwór skierowane
będą na >trasę jak w dni powszed­
nie to jest Cichy Kącik — Pła-
szów.

jfc Grupa Literacka „Gronie”
przy Tów, Miłóśń. Ziemi Żywiec­
kiej w Żywcu rozpoczyna sezon

jesienno-zimowy spotkaniem au­
torskim z Julianem Kawąlcem.

Oo zj91ou/m herbacie

DZIŚ POLECAMY:

informuje

• znicze, w cenach 2,90, 3—3,20 1
4zł

• świece, w cenach pd 2,40 do
90zł,

• świecę stołowe, w cenie 26,70 zł
za1kg
świece kwiatowe, w, cenie 22 .zł• W9i. ,_T_______

• pastę głuszącą do samochodów,
w cenie 18 zł
środki do krochmalenia bielizny:
•—krochmal — Błyszcz, w ce­

nie2,10złza1kg
— krochmal

5,10 zł za
— krochmal

nie 17 zł
o z poliureta-

gąski, w ce-

„Copernicana
W Tarnowie w świetlicy Żw.

Zaw. Prac, ■Łączności przy ul.
Mickiewicza 6 otwarta zostanie

-jutro wielka wystawa filateli­
styczna „Conernicana — Tarnów
72”, zorganizowana w związku
ze zbliżającą się 500 rocznicą u-

rodzin Mikołaja Kopernika. Tar­
nowska wystawa ma wyłonić
najlepsze zbiory na Ogólną Wy­
stawę, Filatelistyczną, która od­
będzie się w roku przyszłym."

Poza eksponowanymi zbiorami
znaczków związanych z hasłem
wystawy pokazane będą również
zbiory generalne o różnej tema­
tyce. ,

„Copernicana — Tarnów 72” o-

twarta jest do 29 października i
zwiedzać ją można w godzinach
od 10—18. Równocześnie, w tar­
nowskim Domu Kultury MPK
„Starówka” Rynku 16
eksponowane młodzieżowe
zbiory filatelistyczne. (DPaw).

— Kotek, w cenie
1kg
— Kryształ w ce-

za1kg
gąbki postaciowe,
nu: słonie, kaczki,
nach4i
pasty do
ksusowe,
6zł,w
kOlOrÓWęl r ,

Ponadto'dla odbiorców pozaryn-
. kowych polecamy pastę do po­
dłogi, w opakowaniu
cenie 150 zł. .

Wymienione artykuły
pić w sklepach branży
MHD, PSS i PDT.

£2,5Kzł
obuwia,
w cenach od 2,40
pełnym asortymencie

zwykle i lu-
do

7,5 kg, w

można ku*
chemicznej

K-106&S

I 0 „Literaturze na świecie
d dwóch lat ukazuje się w Warszawie miesięcznik „Litera- jednoaktówka Mi

I
IIi

Od dwóch lat ukazuje się w Warszawie miesięcznik „Litera­
tura na świecie”. O tym jak będzie wyglądała „Literatura

na święcie” w bliższej i dalszej przyszłości — rozmawiamy z no­
wym redaktorem naczelnym „Literatury na świecie” WACŁA-
na święcie” w bliższej i dalszej przyszłości —

wym redaktorem naczelnym „Literatury na świecie”
WEM SADKOWSKIM.

— Ogólnie rzecz biorąc prag­
niemy, aby „Literatura na

świecie” — mówię to w imie­
niu redakcji — jako czasopismo
stanowiła próbę przemyślane­
go; systematycznego informo­
wania publiczności literackiej
o tym; co najnowsze i najbar­
dziej wartościowe w piśmien­
nictwie światowym. Pragnęli­
byśmy, aby nasze czasopismo
było swoistego rodzaju prze­
wodnikiem po współczesnej li­
teraturze zagranicznej. Nie o-

znacza to, że odcinamy się od
klasyki. Będziemy sięgać i do
niej, aby na przykładzie lite­
ratury ukazać integralną więź
historii i współczesności. Nie
będziemy unikali również teks­
tów kontrowersyjnych, gdyż
zadaniem naszym jest dostar­
czenie Czytelnikom możliwie

jak najszybciej informacji o

tym, co jest najbardziej dysku­
syjne w literaturze na świecie.

Przeglądając ■plany

zwróciłem uwagę
przeszliście na

_____ _

rodzaju monografie literac-
. kie...

— Ńie jest to zupełnie tak.
Rzeczywiście w poszczególnych
numerach staramy się komple­
tować materiały na zasadzie
bloków tematycznych. Nlę o-

znacza to jednak, że cały nu­
mer poświęcony będzie jednej
tyrlko sprawie czy jednemu tyl­
ko pisarzowi. Dla przykładu *

w najbliższym pażdzierniko-
wym numerze pisma zamieści*
my kilka opowiadań, autobio­
grafię i esej o Nathantelu
Hawthorne Jorge Luls Borgesa.
Ponadto opublikujemy esej o

znakomitym pisarzu argentyń­
skim pióra Zofii Chądzyńskiej.
To byłaby owa dominanta te­
matyczna numeru, w którym
Czytelnik znajdzie jeszcze frag­
ment nieznanej, nie opublikowa­
nej jeszcze w całości powieści
Ernesta Hemingwaya „Lew

na tof ie

swoistego

Słowackiego 16,
ka—Akt
sklej 19.15
ralny 19.13
Don Juan.

_

.

piękniejsza. Groteska 19.15 Hazard
— Zwierzęta hrabiego Cagliostro.
Kawiarnia Literacka 20.30 ~

z, papierosa. Kolejarza 19
Ludwinówa.

NIEDZIELA
Słowackiego 14 Madama

•iły, 19.15 Końcówka —

,

słów. Ludowy 19.15 Idiota. Gro­
teska 12 Złota rybka. Kawiarnia
Literacka, Kolejarza, Modrzejew­
skiej, Kameralny — jak w

Dymek
Lola z

i Butter-
Akt bez

sóbo-

Kina
SOBOTA

Kijów 16.30 seans zamkn., r

Tylko dla orłów (ang. 1 . 14), 23
Max i ferajna (fr. 1 . 16). Uciecha
10, 12.15 Przez pustynię (meks. 1 .

16), 15.45, 18, 20.15 , Love Story"
(USA, 1. 16), 22.15 Był sobie łaj­
dak (USA, 1. 16), Wolność 15.45
18, 20.15 Pokusa (wł. 1. 18). Apol­
lo 10, 12.30 Zwariowany weekend
(fr. 1. 11), 15.45, 18, 20,15 Pamiętnik

■szalonej gospodyni (USA, 1. 18).
Wandą 10, 12.15 Złota wdówka (fr.
1. 18), 15.45, 18, 20.15 Koniokrady
(USA, i. 14). Sztuka — studyjne
10.15, 12.30, 15.45,' 18, 20.15 Umrzeć
z miłości (fr. i,. 16). 22 .15 Anonimo
Veneziano (wł. 1 . 16). MI . Gwardią
(Lubicz 15) 14.45, 17, 19.15 Sidła
(ang. 1 . 16). Wrzos (Zamojskiego
50), 15.45, 18, 20.15 Słoneczniki (wł.
1. 14). Zuch (Krowoderska 8) 15,
18 Wydra pana Grahama (ang, 1.
7). Wisła (Gazowa 21) 11, 15145, Po­
pierajcie swego szeryfa (USA, 1.
11), 13, 18, 20,15 Próba terroru
(USA,, 1. 14). Maskotka (Dzierżyń­
skiego 55) 11, 15.30,■17.45 20: Hra­
bina z Hongkongu (ang. 1. 14), 13
Dr Crippen przed sądem (ang. 1.
16). Ugorek (os. Ugorek) 17
Pierścień księżnej Anny (poi. 1.
11), 19 Bullitt (USA), 1. 16). Tęcza
(Praska 52) 18 Walka o Rzym
(rum. 1. 14). Kultura (Rynek Gł.

.27) .18, . 20,15 Podhale w. ogniu (poi.
1.14). Wiedza 18 Przegląd, filmów
kr. i śr. metr. Dom Żołnierza
(Lubicz 48) 15.45 Mayerling (fr. 1.
14). Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45,

19.45

Na ekran ki­
na ^Wolność”
wchodzi :barwny
film historyczny
prod, polskiej
pt. „Bolesław
Śmiały” rei, 'Wi­
tolda Lesiewi-
cza. Z troską o

historyczne udo­
kumentowanie:

faKtÓw i w o-

parciu o pewne
wątki powieści

Kraszew-
„Bolesz-

J. I.
skiego
czyce" oraz fra­
gmenty drama­
tu „Stanisław i
Bogumił” Marii

Dąbrowskiej,
realizatorzy u-

kazują ostatni
rok 1079 — pa­
nowania Bole­
sława Śmiałego.

Na zdjęciu: Igna­
cy Gogolewski
w roli tytuło­
wej.

jednoaktówka Maxa Frischa
„Szewska pasja Filipa Hotza”.
Numer listopadowy poświęco­
ny będzie w całości 50-leclu
ZSRR. Znajdą się w nim m. in.
nieznane u nas, bo dotąd nie
tłumaczone, wiersze Majakows­
kiego, wspomnienie Walentyn}’
Chodaslewicz o pobycie autora

poematu „Dobrze” w Paryżu
.czy reminiscencje Wiktora
Niekrasowa ze spotkania z Jed­
nym z bohaterów jego powieści
„W okopach Stalingradu". W
numerze grudniowym z kolei
przeważać będzie tematyka a-

merykańska.
— A co nowego proponuje

Redakcja od strony szaty
graficznej swego miesięcz­
nika?

— Już od października wpro­
wadzamy ilustracje 1 przeryw­
niki graficzne. Na razie foto­
grafie zamieszczane będą na

zasadzie włamania ich w tekst.
Od Nowego Roku zmieniamy
format, przechodzimy na wy­
miar pocket-bookowy (połowa
obecnego formatu) o objętości
ok. 400 stron ze sztywną, lakie­
rowaną okładką.

— Dziękujemy za rozmo-

I

Rebusy
Rostworowskiego

Zwracamy uwagę na tę wysta­
wę z racji jej „pionierskiego
charakteru”. Nie było jeszcze w.

Krakowie wystawy „poezji kon­
kretnej”, nikt także z krakow­
skich twórców jej dotąd nie hoł­
dował. Nikt, poza studentem U,J,
urodzonym w Edynburgu w za­
służonej: dla kultury polskiej
rodzinie, Bogusławem Rostworo­
wskim, znanym dotąd z „trady­
cyjnych” wierszy i przekładów
(występował on między in. w

organizowanej przez „Echo”
„Nocy Poetów”).

W programie wystawy ekspo­
nowanej aktualnie w „Krzyszto-
forach” Rostworowski — pierw­
szy „konkretny" rw Krakowie —

napisał: „Poezja konkretna dąży
do nowych sformułowań, pod­
kreśla wizualny aspekt wiersza
i sposób nadawania nowej tre­
ści przez zmiany strukturalne”
a dalej po krytyce „pustej poe­
zji polskiej” i tego, że „młodsi
układają rymy upolitycznione
albo też toną w sielankach” wo­
ła — „należy wyrażać się kon­

kretniej”.

Rostworowski znalazł sposób
na jaśniejsze wyrażanie się w.,i
upolitycznionych rebusach, któ­
rym jednak o wiele dalej do jas­
ności niż np. tradycyjnym wier­
szom... Rostworowskiego. Nie
brak natomiast w tej poezji, na­
wet w Owym rebusowym wyda­
niu, gorzkiej, nieraz trafnej iro­
nii i, co chyba najgodniejsze u-

wagi, walorów czysto graficz­
nych. (And)

SR WYDZIAŁ KOMUNIKACJI
88 Prezydium Rady Narodowej m.

SS Krakowa informuje, że 23 paź-
sfidziernika w sali kinowej Mło-
> odzieżowego Domu Kultury w

SR Krakowie przy ul. Krowodersr
8 8 kiej 8 o godzinie 12 odbędzie
8Ssię Ptelekcja na temat: zasady
S K postępowania ze zbędnymi pó-
O 8 jazdami samochodowymi w

SS świetle nowych przepisów.
8^Prelekcją zostanie wygłoszona
RR przez przedstawiciela Minister-
88atwa Komunikacji nacz. inż. »>.

S*Reutta,

18, 20.15 Piękność dnia (fr. 1. 18)*
Chemik (Zakopiańska 62) 19 Ucie­
czka King Konga (jap. 1 . 11).
Prokocim (Bieżanowska .71) 18
Nie lubię poniedziałku (poi. 1 . 11).
Związkowiec — studyjne (Grzegó­
rzecka 71) 16, 18, 20 Dzikie dziecko

(fr. 1 . 16).
KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, 20.15 Poślizg (P01.
J, 16). M. Sala 15, 17.30, 20 Quelma-
da (wł. 1 . 16). Światowid 18, 19 To­
ra, Tora,'Tora (USA, 1. 14). M. Sa­
la 15, 17(15, 19.30 Ucieczka King
Konga (jap. 1 . 11). Sfinks (Maja­
kowskiego 2) 16, 19 Vlva Tepepa
(Wł. 1. 16).

niedziela

Kijów 10.30 Max 1 ferajna, 13.30,
16.30, 19.45 Tylko dla Orłów. Ucie­
cha 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 L0ve
Story. Wolność 11 Dom wampi­
rów (ang. 1 . 14) 15.45, 18, 20.15
Bolesłąw Śmiały (poi. 1 . 16). Ml.
Gwardia 12) 14.45, 17, 19.15 Sidła.
Apollo 10; 12 Zwariowany weekend,
14 Smak zemsty (hiszp.. 1. 16) 16,
18, 20.15 Pamiętnik szalonej gospo­
dyni. Sztuka 10.15, 12.30, 13.45, 18;
20.15 Umrzeć z miłości. Wisła 12,
14, 16 Popierajcie swego szeryfa;
18, 20.15 Próba terroru. Maskotka
15.30, 17.45, 20 Hrabina z Hong­
kongu. Ugorek 15 Pierścień księż­
nej Anny, 17, 19 Bullltt. Tęcza 15,
18.13 Walka o Rzym. Kultura 11
Pies przy klawiaturze (węg. 1. 9);
15.45, 18, 20.15 Podhale w ogniu.
Dom Żołnierza 15.15, 18, 20.30 Ma-
yerling. Mikro 11 Niewidzialny ba-

, talion (jug. 1, 11) 15.45, 18, 20.15
Piękność dnia. Chemik 14.45, 17,
19 Ucieczka King. Konga.

Pozostałe kina jak w sobotę.
PROGRAM DLA DZIECI

Wrzos Tl, 12, Zuch 14, Wista 10,
11, Maskotka 10.15, 11,15, 12.15,
Ugorek 11, 12, 13, Dom Żołnierza
12.30, Związkowiec 12.

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 13 Gwiazda Południa (ang.

1. 11), 15.45, 18, 20.15 Poślizg. Świa­
towid 11.15 Dolina diamentów (poi.

. 1. 7), 16, 19 Tora, Tord, Tora, Świt
M. Sala, Światowid M. Sala, Sfinks
— jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
Sfinks 10, 11, 12.

Telewizja
SOBOTA — I: 15.25 Program

dnia; 15.30 kronika, 15.50 Redak*
, cja szkolna zapowiada, 16.05 TV

Informator wydawniczy, 16.30
\ Dziennik,, 16.40 Dla młodych wi­

dzów: 28 lat naszego wieku — te-

lekonkurś,. 17.20 Spotkania z przy­
rodą,; 17.45 Piosenki w mundurze,
18.20 Kongres Polaków — film do­
kument., 18.40 Pegdż, 19.20 Dobra­
noc (kolor), 19..3 .0 Monitor (kolor), • ■

■•^0.1V?‘-tjWt^obMcz^Hń^S.S'. — hfńih
: USA, 22.30 Dziennik, 22.55 Gwiazdy

tamtych dni, 0.15 Program na nie­
dzielę.

NIEDZIELA — I: 7.55 Program
dnia, 8 TV kurs rolniczy, 8.35
Przypominamy, radzimy, 8.45 ■
larm przeciwpożarowy trwa, 9
Teleranek, 10.20 Stawka większa
niż życie, 11.15, Sportowy magazyn
sprawózd., 13 Dziennik, 13J5 Mu­
zyczne wizerunki miast — Cieśzyń>
13.55 Przemiany, 14.25 Muzy bez
etatu, 14.35 Teatrzyk dla przed*
szkolaków — Gość z daleka, 15.35
Prawa buszu — film fr. (kolor);
16 Tak to się zaczęło — rep.,
Program rozrywkowy, 17.05
non — film USA, 17.55 Pol.
dokument., 18.30 Rodzinny
cert,
nik, 20.05 Wielki napad
20.55 PKF, 21.05 Melodie' wielkie­
go ekranu,' 22.05 Magazyn, 22.35
Program na poniedziałek.

SOBOTA — II: 16.25 Program
dnia, 16.30 Program estradowy TV ■
NRD, 17.25 Rozkosze łamania gło­
wy — teleturniej, 18 Świat, który,
nie może zaginąć (kolor), 18.25 Ró-
dzina Durtolów (kolor), 19.20 Do­
branoc (kolor), 19.30 Monitor (kę-,

dor), 20.15 Polski film.• dokument.j .

20.55 Dawne ordery z cyklu —

Spotkania w muzeum, 21.25 „24
godziny” (kolor), 21.35 Magazyn
Sztuka, 22,10 Festiwal Oratoryjno-
Kantatowy Vratisląvia Cantans
1972, 22.50 Program II proponuje,
23 Program na niedzielę.

niedziela —• ii: 15.55 program
dnia, 16 Kino TDC — Mój przyja­
ciel wilk -— film radź., 17.10 Zespół
muzyczny — Skarabeusz, 17.40
Cień — film poi., 19,20 Dobranoc; .

19.30 -Dziennik, 20.05 Włoski pró-
gram rozrywkowy, 20.50 Elżbieta
Sobkowicz — recital fortep., 21.10
Studio współczesne —• T. Holuj *•

Echo, 22.10 Co kraj to obyczaj;
22.30 Program na wtorek.

Muzea-wysta wy
Wawel — komnaty (sob., nieńz.

8—14.15),Zamek i Muzeum w Pie­
skowej skale (sob„ niedz. 10—16);
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce (sób. 10—17, niedz.;
10—15), Muzeum Historyczne —

.

Oddział: Jana 12: Dzieje i .kultu­
ra Krakowa, Szpitalna 21: Dzieje
teatru krak., Malarstwo i sceno­
grafia E. Kołaczkowskiej, Krzy-
sztofory, Rynek Gł. 35: Motywy
krakowskie w twórczości Koda­
ków, Franciszkańska 4: Kraków
moje miasto (sob. 9—14, niedz.
9—16), Muzeum Narodowe — Od­
działy: Sukiennice: Galeria malar­
stwa poi. XIX w. (sob. 10—15,
niedz. 10—16), Szolayskleh, pi.

(Dokończenie aa etr. s)

16.10
•Ma­
fijni

kon-
19.20 Dobranoc, 19.30 Dzień-

tilril,



■i/,Porażka wiślaczek

W PIERWSZYM dniu ■turnieju
„O Srebrną Siatkę” Wisła niespo­
dziewanie przegrała ż Traktorem
Schwęrip 2:3 (16:11, 14:16;12:15,
15:6, 10:15). Krakowianki zagrały
bardzo nierówno i bez zwykłej
woli walki. Dość powiedzieć, że w

• ■DUesseldorf. w losowaniu
TI rundy hokejowych rozgry­
wek o Puchar Europy, nowo­
tarskie Podhale .. wylosowało
Dynamo Weisswasser, mistrza

• NRD. .

> DUBLIN. W . meczu boksers- ■
• kim juniorów Polska pokonała

NRF 12:6. c-

TELEGRAFICZNIE
OBERWIESENTHAL. W kon­

kursie skoków narciarskich

zwyciężył Woslplwo : (NRD)
przed swym rodakiem Seifer­
tem. Najlepszy z Polaków —

Pawlusiak, gajął 7: miejsce.
Mistrz olimpijski — Fortuna

był 22. '/ /-/
GDAŃSK. W dalszym ciągu

ES

ES

6=

t=

drugim secie prowadziły 9:0 1 14:8
a mimo to młody ■zespól ze

Schwerina .zdołał rozstrzygnąć tę
partię na swoją korzyść. W drugim
meczu start Łódź wygrał ze Slavią
Bratysława 3:1 (15:17,' 15:7, 16:14,
15:12). ...

’
-

. Przed zawodami odbyła się wzru­
szająca uroczystość pożegnania
kończącej karierę jednej z naj­
lepszych siatkarek polskich żw> o-

kresie powojennym — Józefy LED-
WIGOWEJ, dwukrotnej olimpijki,
wieloletniej reprezentantki Polski,
podziękowania za postawę, która
była zawsze wzorem dla młodszych
siatkarek, złożył p. Ledwigowej w

imieniu klubu wiceprezes mgr S.
Żmudziński. Kwiaty 1 podziękować
nla przekazali także, przedstawi­
ciele Polskiego i .krakowskiego
Związku Siatkówki, Komisji Współ­
pracy z PK.Ol, koleżanki, działa­
cze i sympatycy sportu, (jl)

na stadionie przy uL Reymonta

h
Mecie krakowskie] Wisły z chorzowskim Ruchem,

dwóch najstarszych ligowych rywali nieodmiennie od

£
S

turnieju klasyfikacyjnego wS
szermierce ■rozegrano; floret

/ mężczyzn. Wygrał Kanikowski ,E
■(Warta). ~

ZmarłJ.Sciborowski
W- Krakówib .zmari nagle W wie­

ku 62 lat JAN SCIBOROWSKI. W
latach 1932—33 byl on jednym z

najlepszych piłkarzy Krakowa.
Pogrzeb odbędzie się w środę, ■na

cmentarzu Podgórskim, o godz. 14.

lat pasjonują kibiców piłkarskich. Bilans spotkań oby­
dwóch drużyn jest następujący: 71 meczów — 23 zwy­
cięstwa Wisły - 27 wygranych Ruchu i 21 remisów, a

stosunek bramkowy 111—108 dla chorzowian.

Jak więc widać przeWiga Ruchu
nie jest zbyt wielka i mamy na­
dzieję, że po jutrzejszym meczu

znów stopnieje. Wiślacy mają z

zespołem „niebieskich" zadawnio­
ne porachunki, — oczywiście spor­
towe —: sądzić więc należy, że dó^
łożą starań aby mecz wygrać. W
minionym sezonie w rundzie ■je*:
siennej krakowianie zremisowali u

siebie 1:1, w Chorzowie — a było
to ostatnie spotkanie obydwóch
rywali — ulegli 1:3, przy czym ję-
dy»ą bramkę dla wiślaków strze­
lił K. Kmiecik. Nadarza się rwięc
okazja do rewanżu, martwią, tyljcd
kontuzje Wójcika, Kmiecika i Po­
laka, doznane w czasie meczu z

zespołem poznańskim. Tu na mar­
ginesie dygresja. Otóż napisałem,
że Polak niefzostał sfaulowany w

84 min. gry i sędzia podyktował
rzut karny zbyt pochopnie. Jak
twierdzą działacze 1 część kibiców

*

(Dokońetente ter. 5)
Szczepański 9: Pol. malarstwo |
rzeźba
19—15) g
(sob. a

Gmach,
Orkusza, Ikony, Grafiki M. Cha*
gaiła (sob. 10—15, 'nledz.. 10—16)<
Archeologiczne, Poselska 3: Dzie­
je Małopolski (sob. - 10—14, nledz.
11—14), Podziemia kościoła św.
Wojciecha (sob. 9—18, niedz. 13—17)(
Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
kultura ludowa (sob., niedz. 11—13),
Przyrodnicze* Sławkowska J7
(sob., niedz. ń—13)Geologiczne,
Senacka 3: Skały księżycowe (sób.
11—16.30, niedz. zamkn.), Pawilón •

Wystawowy, ’ pl. Szczepański 3a:
Plakat do 1939 r. (sob., niedz. Il­
ia), Galerie: Arkady, pl. Szcze­
pański 3: Wystawa J. Berdyszaka
(sob., niedz. 11—18), Pryzmat, Ło­
bzowska 3: Kronika rzeczywistoś­
ci (sob. 9—19, niedz. zamkn.). Pa­
łac Sztuki, pl. Szczepański 4: Ma­
larstwo E. A. Mtihlera (sob., ńiedz.
10—17), TPSP, N. Huta, al. Róż 3: <

Wystawa V, Nastasescu i V. Popa
z Rumunii (sob., niedz. 11—18),

I Rydlówka, ul. Tetmajera 28 (sób.»
niedz. 11—14), KTF, ul. Boh. Sta­
lingradu 13: Vęnus 72 (codz. 9—21)/ -

'

Kopalnia Soli, Wieliczka (codz,
| 8—18), Muzeum Lotnictwa, Czyży-
1 ny (sob., niedz. 10—14),

Dyżury
SOBOTA ’

Chirurg.. Neurolog.: Prądnicką
35, Urolog.: Grzegórzecka 18, La-

ryng.: Kopernika 23 a, Okullst.:
Kopernika 38, Chirurg, dzlec.: Pro.
kocim, Pogot. Ratunk.: Siemiradz­
kiego 1: wypadki tel. 09, zachoro­
wania i przewozy; 380-50, Podgó­
rze 625-50, 657-57, Grzegórzki 209-01,
205-77, Pogot. MO tel. 07, Telef, i
Zaufania, 377-55 (17-22), dla dzió. ‘

ci i młodzieży 611-42 (15—17), Straż >

Poż. 08, Pomoc Drogowa PZMot,
Kraków 417-60 < (sób. - 7—22,, nledz.
7—20), Zakopane 27-97, Ń. .Sącz
82-70, Żywiec 26—43 (sob. 7r-22j
niedz. 10—14), N. Targ 29—42 (7—22
sob., niedz. 15—19), Tarnów 62-75
(sob. 7—15, nledz. 10—14), Informac,
o Usługach, Mały Rynek 5 teł.
565-83, 228-56, Nowa Huta: Pogct.
MO tel. 411-11, Pogot. Rątunk,
422-22, Straż Poż. 433-33, Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty 1 pcw.
Proszowice: Szpital w Nowej Hu­
cie, Informacja kolejowa zagr,
222-48, kraj. 238-80 do 85, 595-15. >

NIEDZIELA
Chirurg.: Trynitarska 11, Urolog.

Grzegórzecka 18, Laryng.: Koper* t
nlka 23a, Neurolog.: Kobierzyn,
Okullst.: Nowa Hpta, Chirurg,
dzieci: Kopernika 40.

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA

Dietla 76 (tleń), Rynek: GL
(tylko w niedz. 8—21), Lubicz
Krowoderska 74, Konopnickiej
Pstrowskiego 27, < os. Kozłówka,
N. Huta: Centrum Ą bl. 3 (tłep),
oś. Teatralne 28 (tlen). , ,,/

Radio

do 1764 r. (sob., niedz.
Czartoryskich, Jana U

niedz, : 10—14.30), ■,Nowy
al. 3 Maja 1: Szkło J.

się o dalsze punkty* ehod mecz z

bydgoszczanami nie będzie łatwy,
Jako ii grają oni szybko 1 zdecy­
dowanie. Przy okazji apel klubu
krakowskiego do kibiców o spor­
towe i kulturalne zachowanie się
oraz o pomoc w tępieniu chuli­
gańskich wybryków, których .prób­
kę mięliśmy , podczas zawodów z

wrocławskim Śląskiem. Mamy na­
dzieję, że w niedzielę będzie na

stadionie Hutnika panować praw­
dziwie sportowa atmosfera.

A oto zestawienie par: Górnik
— Szombierki,'Lechia — Urania,
Mikulczyce — Star, Stal — Arka,
Śląsk — GKS, Widzew — Piast,
Wisłoka — Niwka. (lang)

— byt faul i rzut karny się nale­
żał. w tej sytuacji być może moja
ocena faktu była mylna.

Wracając do niedzielnego meczu

z Ruchem, to/> optymistyczne ho­
roskopy oplefąm ną zwyżkującej
formie wlślaków, zademonstrowa­
nej ,w środę. Wprawdzie piłkarze
„Białej Gwiazdy” grali nierówno,
mieli słabsze momenty, niemniej
już dało się zauważyć poprawę
skuteczności, większą spoistość ze­
społu. Niewątpliwy wpływ na ten
stan rzeczy ma powrót do drużyny
A. Szymanowskiego, Stanowi on

bardzo; silny, punkt defensywy,, a

ponadto zwolnił od obowiązku gry
na obronią T. Polaka, który znacz-

'riię lepiej 1. pewńiej czuje Się" w

środku pola. Linia środkowa wiś-
laków: Polak — Lendzlon — Stud-
nickl ew. Macuiewicz będzie miała
w niedzielę ogromnie trudne ale 1
ważne zadanie, do .spełnienia. Nie

Jtjtlkoó w grze defensywnej, przy
; unicestwianiu akcji szybkich 1

bramkostrzelnych ■ pomocników
Chorzowian, ale przy organizowa­
niu własnych poćzynań ofensyw-
nych, wypracowywaniu dogodnych
sytuacji:• strzeleckich dla Kmieci­
ka, Sarnata 1 SkUpiiika.'-

W meczach » zespołem chorzow­
skim stawka zawsze jest podwój­
na, tu liczą się nie -Tylko ligowe
punkty, tu chodzi także ó rywali­
zację bezpośrednią dwóch najstar­
szych ligowców. Ostatnie zwycię­
stwo ? krakowian nad Ruchem mia­
ło miejsce w 1969 y. kiedy -to wy­
grali ■1:9. ■Ruch zrewanżował' się

‘ w' następnym ? spotkaniu,
' wygry­

wając 3:0 a kolejne 4 mecze przy-
titoisly remlsy (3 razy po 1:1 1 raz

2:2). Wreszcie na wiosnę br. wy­
grali, jak już wspomniałem, nie­
biescy 3:1. r

■Wpozostałych spotkaniach. grać
będą: ROW — Odra, Górnik — :Ró-

goń; Lech — Polonia, Legia —

. Zagłębie Wałbrzych, Stal — Gwar-
- dia. Zagłębie Sosnowiec — ŁKS. '

; W n lldźeHutriifcpodejmujena
Suchych Stawach bydgoskiego. Za­
wiszę. Mamy. nadziej ę, że . dobrze
spisujący się krakowianie nie za­
przepaszczą szansy wzbogacenia

Dokąd pójdziemy
DZI!

PIŁKA NO2NA
14 Boisko Wawelu:

Wawel —- Fablok
’

, (liga okręgowa)
SIATKÓWKA

17 Hala Wisły:
Wista — Start

Slaria — Traktor
(„O Srebrną Siatkę”)

PIŁKA RĘCZNA
17 Hala Hutnika:

Wanda — Ruch
(I liga kobiet)

30.30' Hala Hutnika:
AZS — Hutnik

(H liga mężczyzn) -

JUTRO :

PIŁKA NOŻNA
Godz. .11 . Boisko/ Craeóyil:

Cracoria — Hejnał
(liga okręgowa)

Godz. 11.30 Boisko Garbarni:
Garbarnia — KSZO

(III liga)
Godz. 14.30 Boisko Hutnika:

— Zawisza
liga)

Boisko Wisły:
— Ruch

liga)
RĘCZNA

Hala Hutnika:
— Ruch
kdbiet).., -

Hala: Hutnika:
— AZS

Godz,

Godz.

Godz.

naszym awansie w drabince turniejowej. I wre- |
MM szcie 5 września przyszło nam zmierzyć slly z /1

piłkarzami Kraju Rad. Po pierwszej połowie |

spotkania przegrywaliśmy 0:1 i nic nie Wska- |
zywalo na ostateczną wygraną! lecz finiśz >bla|ó-/ i

czerwonych zaskoczył zarówno przeciwnika jak .1
■iwidownię. Wygraliśmy 2:i i ód srebrnego me- ?
dalu dzielił nas tylko jeden krok; wygranie z ■'
Marokiem. 5 • wrzęśnta w. Norymberdze pókoęą-". J
liśmy jedenastkę

' afrykańską 5:0 stawiając/;
kropkę nad przysłowiowym „i”. -

Polscy piłkarze stanąć więc mieli do walki I
o złoty medal olimpijski z Węgrami, drużyną J
opromienioną stawą 1 3-krotnym zwycięstwem $
olimpijskim. Biecz odbył się 10 września na

centralnym stadionie w Monachium. Nie ma po- ,

trzeby przypominać tego wydarzenia, gdyż
/ wszyscy mamy go doskonale w pamięci. Po pięk­

nej grze, pokonaliśmy Madziarów. 2:1« i nasza

jedenastka stanęla na najwyższym podium olim- ;

Jak ugruntować ten wielki sukces? Los oka- •

zal się najlepszym reżyserem, gdyż na zakoń­
czenie - kalendarza międzypaństwowych Spotkań
PZPN miał zakontraktowany ■mecz z , Czecho­
słowacją w Bydgoszczy. Przeciwnik silny i slńw-

. ny. Wystarczy jeśli przypomnę, że na MS w
' Chile ... s nasi i południowi

' pobiłatymćy '

zdobyli
srebrny medal. Wprawdzie ostatnio są oni w

-■trakcie montowania żKiyszej jedenastki,? ląci,1 "iiikt ■
. nie wątpi, że CSRS zalicza się nadal dq elity pil-' -

karskiej.: 11 mecz ten wygraliśmy . 3:0..udo­
wadniając,. że marsz w górę polskiej piłki no­
żnej jest rzeczywistością. '

., Nie sposób'w krótkim'artykule dokonać grun- j
. tęwaej anatjzyyminlonega^śezomf. I'na to; przyj- /
. dżie pora, kiedy rozgrywki pucharowe i, ligo­

we zostaną zakończone, tiodajmy więc tylko, że 1
zwyżkującą pozycję- trzeba będzie w przyszłym ]
roku utrwalić. A będzie ku temu okazja z racji 1
udziału w eliminacjach do MS. Polskę czekają ;
bowiem spotkania: 22 marca Z Walią na wyjęź-
dzie; 6 czerwca z Anglią u siebie; 25 września
z Walią u siebie i 17 października z Anglią na j
wyjeżdzie, nie licząc innych spotkań towarzy­
skich i kontrolnych. '■/;■:
7 loty sezon polskiego piłkarstwa (mowa :

,

“

oczywiście o drużynie narodowej)za I
nami. ,Z niecierpliwością i nadzieją wkto;
ćzymy w rok 1973. '. </

J. FRANDOFERT

1 Q ak piłka — piłką, takiego sezonu jak obec-
: ny, polskie piłkarstwo jeszcze nie mia-

*?• ,Na rozegranyóh spotkań i to prze­
ważnie z wyżej notowanymi rywalami,
nasz reprezentacyjny team odniósł aż 9

1 zwycięstw, 3 mecze zremisował i '

tylko 1

przegrał, uzyskując imponującą różnicę
| bramek: 30—-8.
I Kiedy u progu wiosny zastanawiano się w
| gronie fachowców, co przyniesie rok olimpij-
I ski, nawet najśmielsi optymiści nie ppzewi-
| dywąli takiego obrotu sprawy. Zresztą jeszcze
I na kilka dni przed rozpoczęciem olimpijskiego
I turnieju prezes / PZPN ■mgr S. ' Nowosielski -w / - pw*”n*.

specjalnym wywiadzie dla „Echa” zapowiadał
I H tylko... dobrą gęę a po-cichu dodał, że jedzle
l po brązowy medal. ,

Pó' przemyślanych • i skrupulatnie zrealizowa-
I nych pizez K. Górskiego. 1 jego przyboczny
I sztab, przygotowaniach zimowych, zaczęło się nie-
| zbyt pomyślnie, bo 16 kwietnia -- co chyba

wszyscy, pamiętamy. — przegraliśmy niezaslu-
I żęńie/ z winy arbitra rumuńskiego p. Paduranu,
i ż Bułgarami ,w JStarej Zagorze 1:3. Był to mecz

1 o awans do turnieju olimpijskiego 1 wówczas co
1 plochiiwsi, stracili wiarę w możliwość wyjazdu

piłkarzy na Igrzyska,.,, Ale 26 kwietnia Polska
I pokonała w Szczeknie Hiszpanię 2:0 a 7 maja
1 zrewanżowała się w Warszawie Bułgarom' i' to
! Z; nawiązką, bo 3:0 i tym. samym — przy remi-
1 soWym meczu Bułgarów w -Hiszpanii — nasi
j chłopcy wywalczyli paszporty olimpijskie. Trzy
i’ dnt pbżńięfi w Poznaniu ■teiało-pSferwoiiP Jtke-?
| misoWali ze Szwajcarami 0:0 1 zamknęli pierwszą
-- pójowę/ aezóhu, dódatruńr, chś>£ ;ńie imbbnńją* /

1 cyiń bilansem: /W <4 meczach —

. 2-- ''żyiyCięstWą,^/'
> 1 remis 1 1 porażka.
| Kadra, narodowa rozpoczęła drugi, etap for-

1 sownyeh przygotowań do,.występu ollmpijskie-
1 go. w którym uwzględniono kontakty klubowe
1 oraz mecze sparrlngowe z zespołami Rumunii i
hr Węgier. Aż wreszcie nadeszła oczekiwana chwila

| wielkiej próby olimpijskiej...
I 28 sierpnia na stadionie w Ingolstadż zalnaugu-
| rowaliśmy turniej olimpijski wygrywając -z ze-
I społem Kolumbii 5:1 a w dwa dni później po-

p konaliśmy Ghanę 4:0. Ale Wyniki te jeszcze o

I niezym nie mówiły.
Dopiero 1 września w Norymberdze mieliśmy

i / przejść i przeszliśmy prawdziwy chrzest. Zwy-
I cięstWo -- po zaciętej walce — nad renomowa-

!,.,nym zespołem NRD 2:1 odbiło się szerokim
r echem w /kuluarach Igrzysk i kandydaci do
/,. Olimpijskich: medali zaczęli śię -z hatni liczyć,

jr 3 września, graliśmy z Danią w Regensburgu
Si zremisowaliśmy 1:1, co przesądziło sprawę ;b
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■k

Godz.

Hutnik -

(n
17.30

Wisła ■
• (I

PIŁKA
Godz. 14

Wanda
(I liga

17
Hutnik

(II liga mężczyzn)
SIATKÓWKA .

Godz. 11 ■ Hala Wisły:
Start — Traktor
Wisła — Slaria

. („O Srebrną Siatkę”)

Godz.

Godz.

LilJ
czyciel miał jednak innypogląd na

to zagadnienie: wszyscy studenci
WSP, jitórzy w przyszłości będą
Uczyó młodzież, muszą poznać taj-
niki sportu. Pę uzgodnieniach Z

rektorem, w tymźe^ roku w kra­
kowskiej WSP,<Jako .pierwszej tu-

czelni w Polsce, zostały .wprowa­
dzone obowiązkowe zajęcia ■joy-i
chowanią fizycznego. W dwa /lata

później óbowiĄzek ien>,obj^ jui
wszystkie wyższe szkoły w kraju,
wprowadzono w nich bowiem stu-

dią
WF
ski.
rzyt
AWf i, po napi^aniui pracy pt. H
fjMlejsęei "tytuśd Chałubińskiego. w E|
dziejach. źdjróWptnpgo wychowania |s
spptecżefiśtwał', użyśkół tytuł dok- H

tora nauk wychowania fizycznego, s

S kładając gratulacje z okazji ■
przyznanych odznaczeń, ży- n

czymy dr Jarosińskiemu dalszych N
sukcesów w pracy pedagogicznej
z młodzieżą, (kas)
imimniiriiiiiii nimmi

/ dzeniu,a podanych mu przez Murchisona, nie można

było wyciągnąć dostatecznie: ważkiego powodu, który
— przedstawiony Ariadnę—; zmusiłby ją do zerwa­
nia przyjaźni z tancerką. Lady Ferne, jeśli ktoś chciał-
byś/tń; jej wyperswadować, manifestowałaby tę przy­

jaźń jeszcze bardźięj. Strickland rożiimiał niebezpie-
czeństwo. -

— To zupełnie prawdopodobne — rzekł dziennikarz
z uśmiechem. Mogę odgadnąć kogo masz na myśli
i zgadzam się z tobą w zupełności. Skandal,. w jaki

■byłaby zamieszana Corinne, zaszkodziłby z pewnością
Wielu osobom z jej otoczenia, a szczególnie owym przy­
jaciołom. Są oni dopiero na początku drogi do sukce­
su, jeszcze się na miej nie umocnili./Wejście na nie-

-.-.i’< 7°” -Ł-— •;»—«*.. —•*
. Ul)

proponowanor- .stwierdził Murchisoń.*- Sprawa ‘“21Vak prz“ypuszcżałem właśnie... ' zakończon^i^Sa.^^nadto ml^o1^3tVgo clasu

P .r^ażana,'^ że^Ułkownik '
majakieś g nic^m^e.im za^aż^

W czasie śledztwa. ; .
— Nie rozumiem tego jeszcze... ,J^li odziedziczyła się/opowiedzieć redaktorowi dalszy ciąg wvDadków

..Dzie^iHarz przywiał. kęlnerą,; :ąby .sprzątnął trie- taki majątek... : ^:/* :
'

- Chciałbym być tego zupełnie pewfen. Ale PMłu-
rze i przynlosł popielniczkę, a pudełko _ c-ę jes2Cze gnębi? — spytał redaktor. ■ ■ chaj 1 Po zakończeniu dochodzeń, Maung H’la został
ż cygarami i poczęstował Stncklanda. Podczas tych że Corinne wciąż jeszcze tańczy zawódo- -odesłany' do Birmy. z powrotem. Nie była to deńor-
czynnosci rzucał ukradkowe^sppjrzema na pułkownika, Wo... racja, po prostu- tak zadecydowały tuteisże władze Po

jakby zastanawiając się nad przyczynami jego zainte- Murchison roześmiał się i stwierdził: powrocie dó ojczyzny został on zatrudniony jako ogro-
resowama tą sprawą. Strickland zaczekał na odejście _

To zrozumiałe: każę jej to czynić zamiłowanie do dnik dyrektora kopalni rubinów. Pewnego dnia na

kelnera, zapalił cygaro 1 powiedział po chwili: tańca. Powtarza to zresztą w każdym ze swych wywia- widok idącego drogą nieznajomego białego mężczyzny,
., Ą.Cwipne. 1 ten wierny Służący, ^ów, \ą my za nią powtarzalni niezmiennie, więc to Hindusa /ogarnęło takie przerażenie, że ukrył sie na-

omal me znaleźli się na ławie oskarżonych pod zarzu- chyba jest prawda. Poza tym Corinne ma kochanka. tychmiast. Przechodzień zatrzymał się przed domem

tęm-dokonania morderstwa... . .
— Battchilena? ,. •j>-;j4<'Chćialłśię. widzieć z Maung Hila. ale ogrodnik uciekł

Te s^owa spowpdowały, zę ęziennikarz wyjął z ust
_

Tak! Wspólnie potrafią przepuśęić niezłą fortun- do ródźinnej wióski: w dżungli. Mężczyzna Dodażył za

cygaro ,1 — 2 zaciśniętymi wargami wlepił, wzrok w czasie, jaki tobie wystarczy zaledwie na zjedze- nim. W trzy dni później znaleziono zwłoki Birmańczy-
w pułkownika.

' ' nie skromnego, lunchu. - Ą teraz powiedz, mi, proszę, ka. Pewien niesłychanie ostrożny osobnik powiadomił
— Skąd 0 tym wiesz. — warKnąi. > ■■■c» j^st pr2yCZyną twojego zainteresowania' się sprawą mnie p tym, a napisał w ten sposób, że nie mam naj-
— Powiedziano nn to... _. ... . _■ ■ Corinne i Elizabeth Clutter. ""‘p’:"—* • -- -*■■' 1

■— A zatem wiesz więpej o tej sprawie, _n® ja.... ■_ Corinne ma przyjaciół, których bardzo cenię, ą .stał .zamórdpwąny,
Pó. chwili, uspokoił się/po tym wybuchu- 1 dalej- spo- 'gjyby oprawa ta przyjęła inny obrót, obawiam się, że

kojńie palił cygaro, ale do,dał, jakby usprawiedliwia- póińyślnóść ucierpiałaby-znacznie ńa, skutek ta­
jąc się: , kiego skandalu. .-,r,r,—.-

— Zawsze, naturalnie, maja miejsca plotki i podej- Wprawdzie Strickland nie przewidywał poważniej- — Wsiadł na statek, płynący do Mandalaj, a potem
rżenia kiedy nastąpi/nagła śmierć, a ktoś nieotźe* szegó niebezpieczeństwa ni? skańdal, ale■■to właśnie/zniknął. '■
kiwanie odziedziczy majątek... mogło się zdarzyć. Z faktów ujawnionych w docho- f^ąlszg ciąg nastąpi

I
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Wśród, pdżna-

ćźonych z okążji
Dnia Nauczycie­
la znalazł sic
takżM dr Tadeusz
JAROSIŃSKI. O-
trżyWał on Krzyż
Kawalerski Or­
deru Odrodzenia
Polski i .

—• tak
sią złożyło, te w tyjn’ samym dniu
—- Krzyż Walecznych za udział w

Watce z hitlerowskim okupantem.
W bieżącym roku akademickim dr
Tadeusz Jarosiński rozpoczął

'
as

rok ‘

pracy w Wyższej Szkole Pe­
dagogicznej, Jest więc znakomita
okażja, aby przedstawić tego za­
służonego ’ 'pedagoga.

W 1943 roku, po ukończeniu stu-
dtów wychowania fiżycznepo, T.
Jarosiński podjął prącą z mło­
dzieżą w Szkole Ćwiczeń i . w

Państwowej Wyższej Szkole Pe-
dagogieżnej (dzisiejsza^ yvsp).
Wówczas studenci i dobrowolnie

przychodzili na wf. Młody nau-

wf. Kierownikiem Studium
WSP został mgr T.. Jarosiń-

W późniejszym okresie otwo-
on przewód doktorski .w

«

'7,
3,

. ś?— A więc to było tak!
.

- -Był .to naturalnie wypadek, jąkiy często się; zda-,
rza, ale-tu okoliczności były wyjątkowo sprzyjające:
pani Clutter na nocnym stoliku trzymała nieomal ca­
łą aptekę, .więc trudno się dziwić- jej pomyłce. In­
nym wytłumaczeniem faktu było, że chorowitą ko­
bietki ogarnięta atakiem melancholii, świadomie wy­
brała truciznę.

— Czy nie podejrzewano, że to Maung H’la zamienił
lekarstwa? — spytał Strickląńd. .,;,,,/ . ,

y- Maung H’la? Ten służąćy > Birmańczyk? Służyłr' -.Tęgo uSasntó chciałem się- dowiedzieć! Corinńe
Wiernie w tym domu ptzez dziewięć, czy dziesięć lat. odziedziczyła zatem majątek pani Clutter...
Nie słyszałem, aby ktokolwiek podejrzewał go o to. Ależ tak! wszystko. Dom w Łdndyme i naA .Corinne przygotowała sobie aji^i na tę noć wyspie Wight... Akcje i papiery wartości../ Cały r

; - Corinne przyjmowała; wW.Jtazdą prac|’J.a?,? majątek nieboszczki.../ . ;■// końca życia w'ślepym zaułku^Sprawa ta ies jednak

mniejszycłr wątpliwości co do tego, że Maung H’la zo-

, jest jednak dowodów na to, prawda?
< — Masz rację. ,

, A ten nieznajomy? Co się z nim stało?

PROGRAM II
SOBOTA

17.00 Na krak.' antenie. 17.15;Spót-
kanie z piosenką — Jean Ferrąt.
17.30 Aud. literacka. 17.55 „Robo­
ta na dziś 1 na jutro” fel. Jalu
Kurka. 13.20 Widnokrąg — wydą^
rżenia, opinie, refleksje. 19.15 , ą.
lekcja języka, frąnc. 19.31. Maty-.,
siakowie. 20.01 Recital tygodnia —

W. Wiłkomirska', — skrzypce, 20,35
Samo życie. 20:45 Budapeszt 'na-
płytach. 21.15 Kwadrans dla por
ważnych. , Opow. Hildesheimerą. ■
21.30 Rok Moniuszkowski na an­
tenie PR. 22.30 Wiadomości sport. /
22.45 Radiovarlęte. 0.05—3.00 Pro­
gram z Opola.

NIEDZIELA .

6.50 Śpiewa Sława Przybylska.
7.00 Polska Kapela. 8.Ó0 Moskwa i
melodią i piosenką. 8.45 9 kwa­
dransów z literaturą i muzyką, .

10.30 Koncert życzeń (Kr). 12.30 PÓ-
ranek symfon. 13.30 Podwieczorek
przy mikrofonie. 15.00 Teatr dla
dzieci „Recepta doktora Strusia”
— słuch. 15.30 Przypominamy Ros-
Jjpck 1972. 16.00 Wyniki Lajkonika.
16.01 Muzyczny Kogel-mogel. / >
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WII lidze hokeja

DRUGOLIGOWCY rozpoczęli
przed tygodniem mistrzowskie bo­
je i wszystko wskazuje, że fawo­
rytami w walce o awans do eks­
traklasy będą Zagłębie Sosnowiec
i Unia Oświęcim. Obydwa zespo­
ły są doświadczone, i mają liczną
kadrę zawodników, co w trakcie,
długich rozgrywek może mieć ża-
sadhlcze znaczenie.

W sobotę i niedzielę Unia podej­
muje w Oświęcimiu Ćracovlę (mecz
miał odbyć się w Krakowie, lecz,
z uwagi na awarię krakowskiego
lodowiska, PZHL zmienił gospoda*.
rza) 1 jest zdecydowanym fawo­
rytem. „Urwanie" choćby jednego
punktu przez biało-czerwonych
byłoby ich sukcesem. Pamiętajmy
bowiem, że krakowianie występu­
ją w poważnie odmłodzonym skła­
dzie.

Zagłębie Sosnowiec jedzię. do
Gdańska, gdzie walczyć będzie z

.wzmocńionym ostatnio. Ę. Csori-
chem.— Stoczniowcem. Będzie, to

więc poważny sprawdzian kandy­
data do pierwszego miejsca. Po-
nadtq grają: Polonia Bytom —

Dolmel, Zjednoczeni — Odra ora*
Stal. Sanok — Włókniarz Zgierz-\&8)


